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Lwów dnia 27. lutego.

Na walnem zebraniu centralistów Izby po­
słów z dnia 22. bm. minister Lasser z całą s ta ­
nowczością oświadczył, iż punkt, stanowiący 
mianowanie wicegubernatorów banku jes t jedyną 
dla gabinetu Tiszy linią odwrotną (od umowy 
taajowej) ku podaniu ręki do ugody; że Węgrzy 
ten punkt wnieśli, i cały swój nacisk położyli na 
jego przyjęcie, i że od tego mczem odwieść się 
ttie dadzą. Faktem  jest, że klub lewicy znako­
mitą większością przyjął wniosek dr. H erbsta 
analogiczny z zapytaniem rządowem, i dający od­
powiedź zupełnie b e z w a r u n k o w o  a f i r ­
m a t y w n ą ,  — i faktem jest znowu, że na 
drugiem w a l n e m  z e b r a n i u  centralistów Iz ­
by posłów z dnia 24. dr. Herbst postawił już 
Wniosek bardzo się różniący, bo w a r  u n k o wo 
a f i r m a t y w n y ,  wsuwając dodatek, że spra­
wę mianowania wicegubernatorów stronnictwo 
zostawia sobie otw artą. Nie jes t to odrzucenie 
punktu mianowania gubernatorów, ale też nie 
jes t przyzwolenie. Tem dziwniejszą jest ta  zmia­
na, że mianowanie wicegubernatorów było czę­
ścią składową projektu pośredniczącego, który 
Herbst przedłożył, na który już się ministrowie 
obopólnie zgodzili, i zgodził się następnie klub 
lewicy, klub centrum i klub russki; tudzież że 
j&k ministrowie na zebraniach wyraźnie oświad­
czyli, stronnictwo odpowiedzią, jaką da na za­
pytanie rządowe, w niczem zgoła nie zwiąże się 
co do głosowania i w ogóle postępowania w Iz ­
bie, gdy przedłożenie dotyczące rząd wniesie, ale 
że tylko o to chodzi, aby módz przystąpić do 
sformułowania tych przedłożeń. Zebranie człon­
ków Izby panów z d. 23. przyjęło większością 
dwóch trzecich następującą rezolucję lir. T raut- 
mannsdorffa: „Zastrzegając #ię wyraźnie, że dzi­
siejsze głosowanie nie przesądza uchwały Rady 
państw a co do ugody bankowej, zgromadzenie o- 
świadcza, że punktowi co do Rady jeneralnej nie 
przypisuje znacznej wagi, i dlatego niema prze­
ciw niemu nic do zarzucenia.“

Jakim  sposobem przyszła do skutku taka 
dziwna ze względu na osoby, sprawę i stosunki 
zmiana, trudno się jeszcze dowiedzieć, a miano­
wicie, czy projekt tej zmiany przed wniesieniem 
na zebraniu centralistów  z d. 24. bm. był rzą­
dowi zakumuuikowany, i co rząd nań powiedział, 
czy przyzwolił lub nie. Samo wniesienie przez 
H erbsta dowodzi jednak, że rząd o tym projek­
cie wiedzieć musiał, i że zapewne oponował, ale 
nie kategorycznie. Wiadomo tylko, że No* a 
Prcese, organ banku, ciągle uderzała namiętnie 
przeciw mianowaniu wicegubernatorów; a Tag- 
blau donosi, że d. 23. dyrekcja banku urzędowo 
ha piśmie zawiadomiła m inistra skarbu o u- 
chwale swojej z dnia poprzedniego, iż umowy o 
bopólnych ministrów co do tego mianowania 
przyjąć me może. Wiadomo dalej, że dnia 23. 
wieczór zebrało się liczne koło posłów z lewicy, 
„po części bardzo wpływowych”, i uchwaliło naza­
ju trz  na walnem zebraniu stronnictwa postawić 
wniosek, ogłaszający sprawę tego mianowania 
jako o tw a r tą ; tudzież, że i kilku postępowców 
zamierzało przed zebraniem walnem poruszyć 
tę sprawę między swymi kolegami. Wniosek za­
tem, przez H erbsta d. 24. postawiony, nie był 
Uchwałą lewicy, k tóra inaczej opiewała, ale sa­
moistnym wnioskiem H erbsta, w ostatniej go­
dzinie przed walnem zebraniem stronnictwa ob 
myślanym.

Podał był wprawdzie Ellenor dwa dni przed­
tem artykuł, w którym oświadcza, że niepotrze­
bnie centraliści suszą sobie głowę sprawą mia­
nowania gnbernatorów, gdyż we W ęgrzech każ­
demu wiadomo, i i  na jedno wychodzi, czy wice- 
fcubernator będzie mianowany, czy tylko zatw ier 
dzony. Zdawałoby się więc, że skoro tak  Ellenór 

Isze, to i Tisza nie bardzo będzie obstawał 
yzy mianowaniu gubernatorów. Ale sam H erbst 
\  22. bm. wykazał, jak  mylne co do umowy ban­

kowej wiadomości podał Ellenor, nie można za­
tem było uważać tego pisma w tej sprawie za 
wiarogodny organ Tiszy, i budować na tym jego 
artykule zrnunę tak  doniosłą. Rzeczowych powo­
dów aóy punkt ten zostawiać otwartym nie mogli 
mieć ci, którzy dopiero co zupełnie do niego byli 
przystąpili. 11. 23. zebrała się wiedeńska Izba 
handlowa lia poufne posiedzenie, na którem  po 
długiej rozprawie uchwaliła, że „sprawa składu 
Rady jeneralnej nie j«st tego rodzaju, aby nale­
żało dopuścić rozbicia się o nią całej ugody.” 
Uchwała ta  była więc dobitnem . zdementowa­
niem uchwały, którą dzień poprzód dyrekcja ban 
kowa powzięła. Samo wreszcie postanowienie „po 
zostawienia kwestji o tw artej”, tak dwulicowe, 
nie licuje z powagą, jaką cechować się powinny 
formalne uchwały stronnictw a tak  znacznego jak  
stronnictwo większości. H istorja tej zmiany bę­
dzie na każdy sposób zajmującą, chociaż pięk­
nych stron o centralistach z pewnością nie od­
chyli.

Wszelako, że coś podobnego zajdzie, już za 
powiadał jeden z wiedeńskich korespondentów 
Pt8ttr Lloyda  pod d. 21., wskazując na m achi­
nacje dyrekcji banku, dążące do uchylenia po­
stępków banku z pod wpływu obu rządów, a za­
słaniające się frazesem niezawisłości i autonomii 
bankowej, która niny jes t zagrożoną. Zdaje się, że 
oba rządy i węgierski i przedlitaw ski coś podo­
bnego, jak  uchwałę z d. 24. przewidywały, i 
dlatego już przy wyjeździć ministrów węgier­
skich do Pesztu ułożono program postępowania, 
prawie całkiem pomijający przyszłą uchwałę 
centralistów. Według Pcsier Lloyda  z d. 23. 
bm., „mieli ministrowie węgierscy tegoż dnia do 
W iednia powrócić i zaraz zająć się zredagowa­
niem protokołu, jasno i dokładnie opisującego 
stypulacje, między oboma rządami zaw arte, aby 
na przyszłość żadne nie mogły zajść wątpliwo­
ści i nieporozumienia. Jeżeli sobotnia uchwała 
centralistów wypadnie po myśli rządu, to ks. 
Auersperg urzędowo zawiadomi Najj. Pana, że 
obecny gabinet austrjacki może już przyjąć zu­
pełną odpowiedzialność parlam entarną za umó­
wione z p. T iszą i jego kolegami stypulacje w 
całej onych rozciągłości. O tem oświadczeniu za­
wiadomi Najj. Pan Tiszę i zawezwie go do po­
nownego utworzenia gabiuetu — co natychm iast 
nastąpić może. Poczem w niedzielę a najdalej 
w poniedziałek odbędzie się wspólna konferencja 
ministrów austrjackich z nowo mianowanymi wę­
gierskimi, której przedmiotem będzie wsporania 
ny protokół, przyjęcie i podpisanie jego uroczyste 
wobec Najj. Pana, a we wtorek już będą mini­
strowie węgierscy w Peszcie i zaczną się posie­
dzenia sejmu.”

A zatem jako główny warunek postawiono 
przyjęcie owej odpowiedzialności przez rząd au­
striacki. Centraliści mogli sobie co chcieli u- 
chwalić, byle rząd mógł wziąć na  siebie ową 
odpowiedzialność — a do tego nie było potrze 
bnem zupełne przyzwolenie centralistów, jako też 
z drugiej strony, gdyby dzisiaj centraliści zupeł­
nie przyzwolili, nie zabezpieczałoby to rządu, że 
i później, w Radzie państwa przyzwolą. To też 
Budapester Corresp. z d. 24. podaje następujący 
telegram wiedeński: „Ponieważ większość stron­
nictwa centralistów przyjęła co do składu Rady 
jeneralnej banku rezolucję, punkt co do ustana­
wiania wicegubernatorów banku wyraźnie otw ar­
tym zostawiającą, rozumie się zatem samo przez 
się, że prowizoryczni ministrowie węgierscy do­
piero wtedy podejmą na nowo rokowania ugodowe 
z rządem austrjackim, jeżeli ten rząd oświadczy, że 
uchwała stronnictw a centralistów wystarcza mu 
do przyjęcia odpowiedzialności za umówione stypu­
lacje, włącznie z modłą ustanawiania wiceguber­
natorów p rz iz  m ianowanie; tudzież że obstaje 
przy zawartych niezmiennie stypulacjach, a od­
nośnie zdecydowanym jest, dotyczące przedłożenia 
wnieść w parlamencie austrjackim. Na dalsze 
obrady przybędzie do Wiednia także minister 
T refort.”

Otóż wiemy już, że dnia 23. ministrowie T i­

sza i Szell przybyli do Wiednia, i zaraz mieli 
posłuchanie u Najj. Pana, tudzież że w niedzielę 
miała nastąpić wspólna konferencja ministerjal- 
lia. Rząd .austrjacki pewnym jest H erbsta i 
Brestla, którzy na zebraniu z d. 24. stanowczo 
oświadczyli się za mianowaniem wicegubernato­
rów banku, i przyjmie ową odpowiedzialność, mi­
mo dwulicowości uchwały zebrania, która mogła 
wreszcie być tylko wybiegiem, aby od zupełuej ne­
gacji, tj. od wniosku Schaupa odwrócić tych, którzy 
z jakichkolwiekbądź względów nie chcieli otwarcie 
wyznać, że przystają na pierwotny wniosek 
Herbsta i klubu lewicy.

Węgrów rezolucja centralistów z dnia 24. 
srodze oburzyła. Skrajua lewica wymogła na pre­
zydencie Izby posłów, mimo oporu jego, zwolauie 
posiedzenia na wczoraj. Jokai w Honie z pogar­
dą odzywa się do ceutralistów.

W  końcu zebrania z duia 24. bm. zapowie­
dział dr. Slurm wniosek, żądający zniesienia de- 
legacyj wspólnych, a natomiast, aby Rada pań­
stw a i sejm węgierski czynność delegacyj spełniały.

Resztę wiadomości parlam entarnych dość 
ważnych, musimy pozostawić do jutra.

Moskwa pragnęłaby najszczerzej, znaleźć 
środek do wycofania się z obecnego stanu, który 
nie przedstawia bardzo pięknych dla niej na 
przyszłość widoków a staw ia ją dzisiaj w przy- 
krern i bardzo naprężonem położeniu. Codziennie 
ponoszone stra ty  m aterjalne są olbrzymie. Cała 
południowa część caratu począwszy od rzeki Oki 
cierpi niewymownie z powodu uruchomienia ar- 
mji, która kraj niszczy i wycieńcza.

Handel zupełnie sparaliżowany, kraje zagra­
niczne przestały pokładać zaufanie w moskiew­
skim kredycie, ztąd przerwa prawie zupełna w han­
dlowych stosunkach międzynarodowych, a za tem 
idące bankructwa z każdym dniem powiększają 
swą liczbę. Uruchomienie armji wydarło rol­
nictwu wiele rąk  do pracy, co podczas zimy 
czuć się nie dawało, a co jednak z wiosną nad­
chodzącą przyprawi o nadzwyczajne straty  
ekonomiczno-gospodarskie, które pomimo tego, iż 
Moskwa nie jest krajem rolniczym w ścisłem 
znaczeniu słowa, niemniej jednak do pewnego 
bankructwa krajowego prowadzi carat. Pomimo 
jednakże takiego stanu, Moskwa zmobilizowaw­
szy już prawie całą cżyuuą armię, pracuje obe­
cnie nad zwołaniem i uzbrojeniem „opołczenia”, 
czyli pospolitego ru szen ia , chociaż są silne 
głosy w caracie., stawiające opozycję przeciw po­
dobnemu Krokowi rządu, lękają się bowiem, aby 
masy owe, podsycona przez partje rewolucyjne, 
same zresztą spcjaluem cierpieniem rozdrażnio­
ne, nie odnowiły w samem łonie caratu, gdy od 
nich zażądają ofiary dla ojczyzny, której znacze­
nia nie pojmują, nie odnowiły krwawych scen 
Pugaczewskich. Niepewność o przyszłem zwy- 
cięztwie już poczyna ogarniać um ysły; kraj co­
raz więcej wycieńcza się, a rząd więcej jeszcze 
wymaga poświęcenia dla przyszłej wojny, która 
jak  w wielu dyplomatycznych kołach utrzymują, 
z Austrją prędzej, aniżeli z Turcją prowadzoną 
będzie.

Koirspoudeneje „(juz. lar.*
Konstantynopol 23. lutego.

Rząd wezwał wszystkie dzienniki tutejsze 
do ogłoszenia następującego komunikatu urzę­
dowego :

„Doszło do wiadomości rządu cesarskiego, 
że pomiędzy publicznością rozsiewane są wieści 
o bliskich zmianach we wszystkich sferach rzą­
du wycli. Zważywszy, iż podobne pogłoski mogą 
pochodzić tylko od ludzi, dążących do zdyskre­
dytowania rządu i przeciwnych regularnemu i 
zwykłemu tokowi spraw publicznych, — prze- 
strzega się niniejszem publiczność, jako powyż­

sze wieści i pogłoski pozbawione są wszelkiej 
podstawy.”

Mimo tak  kategorycznego zaprzeczenia, po­
ważam się twierdzić, że w owych pogłoskach 
jest wiele prawdy. Zgodnie z tem co już wam 
pisałem w przeszłym liście — Edhem basza 
nie pozostanie długo u steru, mniemam, iż tylko 
do końca bieżącego miesiąca.

Przedwczoraj w dwóch różnych punktach 
odbywały się wielkie narady. W wezyracie i w 
pałacu sułtańskim. Edhem basza sam nie chce 
dłużej pozostać przy władzy i namawia llaoufa 
baszę, aby s ta ra ł się w pałacu o następstwo po 
nim. Ale m inister m arynarki objawił gotowość 
objęcia seraskieratu, do wezyratu zaś niema naj­
mniejszej ochoty.

Jednocześnie przy łożu chorego Abdul-Ha- 
mida zebrało się się kilku ulubieńców, a między 
innymi Mahmuć-Damat basza. Sułtan sta ł się 
bardzo wrażliwym i drażliwym ; symptomata 
choroby Muradowej pojawiają się codziennie, 
chociaż w słabszym stopniu niż u poprzednika, 
każda wieść lub pogłaska naw et najniewinniej- 
sza wprawia go w drżenie febryczne. Ktoś za­
pewne doniósł mu był o naradach w wezyracie; 
każe więc natychm iast wołać Edheme i w gnie­
wie czyni mu zarzut spiskowania przeciw w ła­
dzy sultańskiej. Skończyło się na omdleniu i 
wyjściu wezyra z pałacu. Po takiej scenie wąt­
pić się godzi, aby lada chwila nie przyniosła 
nominacji nowego w. wezyra.

Negocjacje pokojowe z delegatami serbski­
mi rozpoczęły się we wtorek w konakn Safweta 
baszy, m inistra spraw zagranicznjcb. Obecnym 
był Aleksander effendi Karadićodory, podsekre­
tarz stauu w m inisterstw ie spraw zagranicznych. 
Przebieg układów trzymany jest w wielkiej ta ­
jemnicy, głównie przez wzgląd na Moskwę, któ 
rej intryg obawiają się. Tegoż samego dnia we 
wtorek p. Nelidow, charge d ’affaireg moskiewski 
pod pozorem złożenia zwykłej wizyty, był naj­
pierw u w. wezyra, a następnie u Safweta ba 
szy, pragnąc zasięgnąć języka. Na pierwszen po­
siedzeniu traktowano tylko sprawę aleksinacką. 
Ogólny zasadniczy punkt wynagrodzenia kosz­
tów wojennych niby został już omówiony. Powia­
dają o kwocie 200.000 funtów jako o maximum  
wynagrodzenia z warunkiem rozłożenia wypłaty 
na raty, na la t 20. Dotychczas obustronna goto- 
towość do ustępstw jest wielka.

Ju tro  spodziewają się pełnomocnika czarno­
górskiego. Dostanie on od Porty co tylko ze­
chce, byle nie staw iał warunków niemożliwych.

Hermes, dziennik g reck i, wychodzący w 
Braile zamieszcza komunikat rządu rumuńskiego, 
zaprzeczający istnieniu konwencji mięazy Rumu­
nią a  Moskwą co do przem arszu wojsk moskiew­
skich przez Wołoszczyznę.

Jak ie usposobienie panuje tu  względem Mid- 
ha ta  baszy w kołach decydujących, wskazuje 
fak t następujący:

Kiazim basza, członek dan-szura, wydał w 
tych dniach drukiem wiersz przeciw eks-wezyro- 
wi. Egzemplarze tej ramoty nietylko zostały 
skonfiskowane przez m inisterstwo policji, ale i 
autor otrzymał od rządu bardzo surową naganę, 
którą kazano wydrukować Baesiretowi.

Nietylko Węgrzy ale i innej narodowości 
osobry przyjeżdżają codziennie do Stambułu, ofia­
rując swe usługi rządowi, w charakterze żołnie­
rzy łub oficerów. Wczoraj poznałem się z je- 
dnyw oficerem sztabu duńskiego. Prosił on sera- 
śk k m ta , aby go przyjęto do sztabu tureckiego 
na koszt własny. Prośbie zadośćuczyniono.

Na prośbę ludności D iarbekiru gubernator 
tam tejszy zażądał od Porty pozwolenia do for­
macji milicji narodowej na prowincji. Porta  od­
powiedziała, iż ze względu na to, żc zadekreto­
wano organizację korpusów pomocniczych w ca- 
łem cesarstwie, formacja milicji nie ma na razie 
racji bytu.

Co do owych korpusów pomocniczych, to 
takowe składać się będą ze wszystkich klas lu­
dności ottomańakiej. Płożono w tym celu i opu

blikowano już odnośny regulamin. Dla czuwania 
nad organizacją tej armii ustanowiono przy se- 
raskieracie oddzielną komisję, do której wprost 
udawać się powinni ochotnicy. Korpus czerkieski 
ma stanowić oddzielną część tej armii, a będzie 
przeznaczony do operowania od strony Kaukazu. 
To ważlie jego zadanie wymaga umiejętnej p ra­
cy; to też wezwano tu  O-baszę Czerkiesa, byłego 
moskiewskiego jenerała dywizji, pragnąc mu w 
zupełności poruczyć organizację tego korpusu.

Trudno tu notować wszystkie szczegóły ty­
czące się uzbrojenia Turcji. \V tych dniach o- 
prócz nowych 70 dział Kruppa (tyle dział K rup­
pa, ile ma Turcja, nie posiada żadne państwo 
europejskie) przywieziono dwa nowe sta tk i wo­
jenne, jeden dla Bosforu, drugi dla flotylli du- 
najskiej.

Subskrypcje na rzecz armii nie ustają. Mam 
przed sobą w tej chwili listę porządkową 143, 
149, 150. Na tej ostatniej takie n. p. figurują 
sumy: Mussurus basza ambasador w Londynie
16.675 piastrów; Sadyk basza ambasador w Pa- 
lyżu 16.675 piastrów; Aleko basza ambasador w 
Wiedniu 10.360 piastrów  etc. Z tego można po­
wziąć wyobrażenie o ofiarności Turków i wyso­
kości składek.

Wiedeń d. 24. lutego.
(U) Dzisiejszą konferencję całego strouni- 

stw a wiernokonstytucyjnego, w sprawie bankowej 
„ostatecznie decydującą” uważamy za formalną 
komedję, która ostatecznie tylko zdecyduje, że 
centralistycznych odgrażań nigdy serjo brać nie 
można. „Nieprzejednane stronnictwo” zmiękło jaK 
wosk w dwudziestuczterech godzinach po ukaza­
niu się widma gabinetu Sennyeya i dziś wysłu­
guje się gabinetowi L assera z gorliwością prawie 
dotychczas nie bywałą. Rezolucja H erbsta za­
strzegająca się niby to przeciwko niektórym 
przez rząd stypulowanym punktom galim atjaszu 
bankowego — jest w istocie rzeczą sofistyczuą, 
parafrazą postanowień rządowych. Postępowcy 
wystąpili wprawdzie z osobnym, opozycyjnym 
wnioskiem, jednak usiłowania ich pozostały da­
remne. W chwili kiedy list niniejszy piszemy, 
dochodzi nas wiadomość, że rezolucja H erbsta 
znaczną większością głosów przyjętą została 
przez konferencję i — finita est comedia !

Co się dalej stanie, nie trudno już przewi­
dzieć. P. Tisza uformuje nowy gabinet wyłącznie 
ze starego, następnie będą panowie ministrowie 
wspólnie stylizowali przedłożenia ugodowe i jak  
dziś już kilka dobrze poinformowanych gło­
sów opinii powszechnej zapewnia, za dwa lub 
najdalej za trzy tygodnie wniosą obydwa rządy 
w parlam entach gotową ugodę, k tóra jednak przy 
niesprzyjających okolicznościach mogłaby w osta­
tniej chwili upaść, gdyby opozycja Izoy posel­
skiej w połączeniu z malkontentam i przeciwko 
niej głosowała W prawdzie ministerjum Lasser 
genannt Auersperg z tą  ugodą stoi i upada, je ­
dnak zapewne wyższe, dyplomateczne względy 
skłonią tak  opozycję prawno-polityczną, jako też 
i koło polskie do solidarnego postępywania z ma- 
meluctwem rządowem.

Donieśliśmy poprzednio, że rząd m iał pier­
wotnie zamiar zakomunikowania swoich zobowią­
zań w sprawie bankowej również i stronnictwom 
prawej strony Izby. T ak było rzeczywiście. Że 
do tego nie przyszło, to stało się z przyczyny, 
łe  hr. Hóhenwart i koło polskie nie przyjęły za­
proszenia p. Auersperga, motywując odmową tem, 
że oświadczenia rządu złożone na konferencji 
stronnictw a wiernokonstytucyjnego są im dosta­
tecznie znane. Ze względu, że opozycja pewnie 
pójdzie w przyszłości z rządem ręka w rękę, 
więc może było nie szkodziło m  camera caritatis 
przyprzeć przynajmniej do muru p. ministrów i 
powiedzieć im słowa prawdy. Jednak  opozycja 
tłumaczy się, że zaniechała tc z powodu, że nie- 
chciała wiązać się do niczego, anf też zobowiązy­
wać się na przyszłość. Byłby u, skuteczny argu - 
ment. gdyby nie zachodziła okoliczność, że o-

które wszelako przez wydawcę do potrzeb dzi­
siejszego czasu odpowiednim stylem i wyrażenia­
mi zastosowane zostało.

W  trzecim tomiku „W ianek nabożeństwa 
dla dzieci polskich” spotykamy się znowu z p ra ­
cą samego wydawcy. Jeszcze nam się nigdzie 
spostrzedz nie dało książeczki do modlitwy dla 
dziatek polskich w ten sposób ułożonej. Je s t to 
zbiór na wzór francuskich, co tak  ulubionemi i 
rozpowszechnionemi zostały, zbiór maleńkich wo- 
dlitewek, pieśni i rozmyślań, w stylu dla każde­
go dziecka zrozumiałym, a w treści i dorosłym 
przydatnej. Znajdziemy tu i katechizm krótki i 
m lnlstranturę i ńaukę o sakram entach św., oraz 
przygodne modlitwy, a wszystko łatw a do poję­
cia, w najdrobniejszej objętości. Druk średni od­
powiada praktycznie oku dziecięcia.

Tomik czwarty „Liguorego nawiedzania 
Najśw. sakram entu” w doskonałem tłumaczeniu 
przez zgromadzenie księży filipinów polskich 
jest wszystkim t i k  dobrze znane i od wszystkich 
poważane, iż nad treścią tego tomiku żadnych u- 
wag sobie nie pozwalamy.

Podobnie tomik piąty Bśw. F ranciszka Sale- 
zego Droga do życia pobożnego (F ilo teaj” tłu ­
maczenia ks. kan. Dennhoffa, mogilskiego opata, 
które arcysławne było w owe czasy, a które 
wydawca dzisiejszy ogładził, i do języka nowsze­
go zastosował, także osobnych zalecań nic po­
trzebuje. Bo któż nie zna tego prawdziwie mo­
ralnego i prostego drogoskazuy Książecka ta by­
ła  powszechnym podarkiem ojców i matron polskich 
dla ich dziatek, jako przewodnik dla ich nowo 
zaczynającego się życia, kiedy weń przez bierz­
mowanie wstępowali, lub okres jego przy wybo­
rze stanu ustalali.

W szystkie tomiki te wyszły już w drugiem 
i trzeciem wydaniu — dowód, iż w czasach dzi­
siejszych z potrzeby (bo pewnie nie dla mody) 
z wdzięcznością to przedsięwzięcie p. Kasprowi­
cza przyjęto. I  my też czujemy się obowiązani 
zwrócić uwagę naszych czytelników na to wyda­
wnictwo, i z przyjemnością wydania p. K aspro­
wicza jako pierwszorzędne polecamy. Chociaż bo­
wiem od la t kilku tu  i owdzie pokazują się na­
śladownictwa podobnych książeczek, to wszelako
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Przegląd literacki.
VI.

(Dokończenie.)
Od dzieł o Kościuszce przechodzimy do ksią­

żek innej treści. Już  dawno zbieraliśmy się powie­
dzieć słówko o publikacji treści religijnej, która 
od la t  kilku istnieje i rozwija się powoli, coraz 
więcej zyskując uznania. Nic też dziwnego nie 
będzie, że przy rozpoczynającym się poście, gdy 
aaw et interesa same zmuszają wielu do rozmy­
ślań, podamy sprawozdanie z publikacyi, której 
celem jest nastręczenie sposobności do religij­
nych i moralnych rozmyślań. Niech wszakże nikt 
się nie obawia, kazania tu  prawić nie zamierza­
my, i owszem postaramy się praktycznie i św ia­
towo o tak  poważnym przedmiocie pogawędzić.

Czytaliśmy przed kilku miesiącami kry ty­
czny artykuł w fejletonie naszej Gazety o mo­
skiewskich nakładach p. Kasprowicza, naszego 
ziomka w Lipsku.

K rótki ten pogląd zwrócił naszą uwagę i na 
inne gałęzie pracy na polu wydawnictwa tego 
nakładcy, ponieważ napomknął o założeniu i wy­
dawaniu przezeń Biblioteki p isarzy polskich w 
ogromnym zakładzie p. Brockhausa w Lipsku, 
atóra już w kolekcję 79 tomów wzrosła. Tem 
wydawnictwem p. Kasprowicz niezaprzeczenie 
Ważną osługę literaturze ojczystej uczynił i czy- 
ni> nikt mu też onej przeczyć nie będzie.

. Ale prócz tej Biblioteki wydaje p. Kaspro- 
^ ic z  jeszcze m ałą Bibliotekę nabożeństw katohe- 
"J0", zawierającą w sobie książeczki do nabożeń- 
twa i rozmyślań najlepszej treści, najpiękniej- 

j®ej i najmodniejszej powierzchowności, na spo- 
ób wydań francuskich, jakie salonowa publi- 
zhość uasza dotychczas skwapliwie nabywała, 

to wydania drukiem wielkim, średnim i ma- 
W drobniutkim formacie 32. miernej objęto- 

®cij ha pięknym papierze, ozdobione chromolito- 
grafowanymi tytułam i i rycinami, w najśliczniej­
szych paryskich oprawach. W ydania te naślado­
wano na wzór sławnych francuskich, jak ich  mi­

liony egzemplarzy po modnym i pobożnym świę­
cie się rozchodzą.

Biblioteczki tej nie wyszło dotychczas jak  
pięć tomików, ale te pięć tomików stanowią rze­
czywiście prawdziwy skarbiec dla ludzi nabo­
żnych wszelakiej klasy i rodzaju.

W  tomiku pierwszym spotykamy się z pierw­
szą książeczką pod tytułem „Czyste westchnie­
nia do Boga.” Leży przed nami wydanie jej 
c z w a r t e  dla mężczyzn, s z ó s t e  dla kobiet, 
obydwa drukiem drobnym, ale prześlicznym wy­
raźnym i jasnym, oraz wydanie s z ó s t e  dru­
kiem wielkim, dla osób w wieku lub słaby wzrok 
mających. Już  sama ilość wydań pokazuje, że 
książeczka ta  szerokie u polskiej publiczności 
zyskała uznanie. Z tytułu przedstawia nam się 
sam wydawca jako autor tej zacnej pracy, 
iż treść jej sam wybrał z bogatych materjałów 
na podobne cele. Są tam wyciągi ze znanych oj­
ców kościoła, tłumaczenia z języka niemieckiego, 
francuskiego, włoskiego i łacińskiego, przedsta­
wiające zbiór modłów, jakie głowa kościoła 
rzymsko katolickiego, ojciec św. szczególnymi od­
pustami obdarzył. Przy modłach umieszczono hi­
storyczne opisy i daty odpustów, oraz uwagi i 
rozmyślania, pełne prostoty i jasności. Je s t tam 
msza św. po łacinie, jak  ją  kapłan odprawia, z 
dosłownem polskiem tłumaczeniem, całkowita mi- 
n istran tura dla służących do mszy św. w razie, 
gdyby właścicielowi chęć przyszła to uczynić, a 
niewiadomość tej służby s ta ła  mu na przeszko­
dzie. Pełno tam rozmyślań ze sławnych pisarzy 
kościoła, a w końcu wykład artykułów wiary 
dla tych, co nie mieli sposobności takowe sobie 
dokładnie przypomnieć (jak nam autor pisze). 
Dobór nabożeństwa jest tak  szczęśliwy i różno- 
stronny, iż dziwić się potrzeba, jak  można było 
w tak  skromnej objętości tak  wiele, tak  różno- 
stronnych i najulubieńszych zebrać przedmiotów 
do rozmyślań i modlitwy 1 Książeczka ta, jak 
już wyżej wspomnieliśmy, wydaną została dro­
bnym i wielkim drukiem, zatem polecić ją  mo­
żemy najszczerzej wszelkim stanom i wiekowi 
do szczególnego użytku.

Drugi tomik: „O naśladowaniu Chrystusa” 
małym drukiem, wzięty został z tłumaczenia 
wsławionego w swoim czasie T. Matuszewicza,

czy to treścią, czy powierzchownością z  wyda­
niami wspouimonemi porównać się nie dadzą.

O ile nam wiadomo, księgarze lwowscy po­
siadają na składzie te książeczki w paryskich 
oprawach, — my widzieliśmy takowe w księgar­
ni p. Richtera.

Z Poznania otrzymaHśłny bardzo piękne 
dzieło p. t. „Obrazy z życia kilku ostatnich po­
koleń w Polsce przez Juhusza  Falkowskiego,” 
nakładem niestrudzonego wydawcy 3  K. Żopań- 
skiego. Pan Falkowski jest autorem dramatu 
„Na chwilę carem ” (Dymitr Samozwaniec), który 
już zwrócił na niego uwagę Jako na p isarza n- 
talentowanego. W pierwszym tomie „Obrazów1 
przedstaw ia się uam jako pisarz historyczny, u- 
miejący wyszukiwać zajmujące przedmioty, i tra ­
fnie charakteryzujący ludzi i rzeczy. Autor po­
siadał bardzo obfite materjały, zaw arte w listach 
rozmaitych osób. Z materjałów tych przedstawił 
nam wizerunki Zofii z Krasińskich księżnej xjU- 
bomirskiej, kasztelanowej krakowskiej, i F ranci­
szki Krasińskiej królewiczowei. W jednym z roz­
działów skreślił czasy panowania prussiego w 
dosadnych kolorach. Czytając o wybrykach, j a ­
kich się wtedy nasi panowie dopuszczali o zbytko- 
wym sposobie ich życia, zabawach uciechach, 
marnotrawstwie, — nabieramy przecież przeko­
nania, iż staliśmy się sKromniejszymi, oszczę­
dniejszymi i rozumniejszymi. Wiele wprawdzie 
i teraźniejszy sposób życia, zwłaszcza naszych 
panów, zostawia do życzenia, wszakże w porów­
naniu z tem co się działo podówczas, jest po­
stęp ku lepszemu.

Z listów księżniczki Radziwiłłównej, później­
szej jenerałowej Wincentowej Krasińskiej, matki 
jenialnego poety Zygmunta, wytworzył się pełen 
kolorów obraz życia księcia Józefa Poniatów 
skiego pod B l a c h ą  w W arszawie. Było to sie­
dlisko rozkoszy, zabaw i rozpusty ówczesnej. 
Książe Józef, waleczny rycerz, był obyczajów 
wcale nie wzorowych. Wyszło też w tym czasie 
porównanie zasług jego z zasługami jenerała 
Henryka Dąbrowskiego, skreślone bezstronnie a 
bardzo trafnie p"zez pana Alfreda Młockiego. 
Porównanie to wypadło rozumie się na korzyść 
jenerała  Dąbrowskiego, który był znakomitym 
jąnerałem-obywatelem, gdy Poniatowski był je­

nerałem znakomitym, ale więcej wiernym swemu 
panu (Napoleonowi) niż Polsce. Nauczające to po- 
rów aaaie wyszło w bardzo ciekawej i pięknej 
księdze „ Al b  u m Mu  z e n m N a r o d o w e g o  
w R a p p e r s w y l u “, o której pomówimy w n a­
stępnym przeglądzie, tu  tylko nadmieniając, iż 
praca pana Młockiego jest jedną z ozdób tej 
księgi. WraAając do dzieła p. Falkowskiego 
Wspomnieć b m  należy, i i  listy księżniczki Ra- 
driwifleWny zaw ierają w iek  także m aterjału do 
Charakterystyki uMnBsłfcr sejmu czteroletniego 
Stanisław* Małachowskiego, nazywanego Aristi- 
leaeu  poWum. Oał*tni rozaział pierwszego tomu 
poświęcony Napoleonowi i Polakom z r. 1S0G i 
1807, równie jes t zajmujący jak  poprzedni. Na 
tomy następne pracy p. Falkowskiego czekamy 
t  niecierpliwością. Po wyjściu całego dzieła, po­
mówimy jeszcze raz o niem obszerniej niż dzisiaj, 
zwracając uwagę na ciekawsze i ważniejsze jego 
ustępy, które tyle nowego św iatła rzuciły na 
dzieje towarzyskich stosunków w Polsce.

Na koniec naszego przeglądu, zostawiliśmy 
wzmiankę o nowem wydaniu hr. Ja n a  DzMłyń­
skiego, któremu już tyle zawdzięcza lite ra tu ra  
polska jako jednemu z najszlachetniejszych me­
cenasów a mianowicie na homeograficzne oddru- 
kowanie sposobem wynalezionym przez em igran­
ta  Pilińskiego „Praw a polskiego Kazimierza 
Wielkiego i W ładysława Jag ie łły” w przek ła­
dzie polskim Świętosława z Wojeieszyna z roku 
1449. Oddrukowanie to jest najwierniejszą kopią 
praw tych według kodeksu Puławskiego. Tymże 
sposobem skopiowane zostały „Praw a książąt 
Mazowieckich” przełożone na język polski przez 
Macieja z Różana z r. 1450. Cena obu tych ho- 
meograficznych oddruków, doskonale zastępują­
cych oryginały jes t nader przystępną — - i to 
sprawia, że naw et ubogie biblioteki mogą niemi 
swoje szafy ozdobić. P an  Piliński używany jest 
przez Francuzów do kopiowania najstarożytnicj- 
szych rękopisów i aktów w bibliotece Richelieugo.

Z pod Gołogór 14. lutego 1877.

Bartłomiej Samotny.



gólne położenie i interesa monarchii" już ją  zw ią­
zały do programu m inisterstwa, z którem od lat 
kilku ustawicznie prowaazą wojnę — dla oka.

Ministrowie węgierscy mają z pewnością 
przybyć w przyszłą środę (1. marca) do W ie­
dnia. Do tego czasu należy się już spodziewać 
sformowania „nowego" gabinetu.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału wy­
znaniowego Izby poselskiej uchwalono 15 prze­
ciwko 2 głosom (hr. H ohenwarta i p. Grochol­
skiego) wobec odrzucenia nowelli do ustawy do­
tyczącej zawierania m ałieóstw , na nowo podjąć 
prace dążące do reformy w duchu liberalnym tej­
że ustawy.

Dochodzi nas przed zamknięciem listu wia­
domość, źe p. Ziemiałkowski negocjował wczoraj 
imieniem rządu z kołem polskiem. Odpowiedź jaką 
ciał p. Grocholski p. ministrowi bez teki polega 
na zapewnieniu, że koło polskie będzie zawsze 
miało interes monarchii na oko, jednak obecnie 
nie może dać na zapytania rządu stanowczej od­
powiedzi z powodu, że trudno wydać sąd o poje­
dynczych punktach nie znając całego statu tu  
a następnie dlatego, źe postępowanie rzą­
du, które oddaje parlam entarnem u stronnictwu 
rozstrzygnięcie sprawy i tym sposobem obarcza 
to stronnictwo prawami i obowiązkami rządu, 
wydaje się ma niewłaściwe i niezgadzające 
się z prawdziwemi zasadami konstytucyjnego sy­
stemu.

Jak ie  oświadczenie miałoby niezawodnie 
wielką wartość taktyczną, g d y b y  opozycja mia­
ła  rzeczywiście minister jo-Durcze zamiary.

W iedeń d. 24. lntego.
Trudno było dotychczas wytłumaczyć sobie 

stanowisko, jakie dr. Ziemiałkowski tu taj t x  
titulo m inistra zajmuje, czy i o ile krajowi na­
szemu je s t pożytecznym.

Widzimy go w Radzie państw a na ławie 
m inisterjalnej siedzącego z równą trwogą, jak  
ucznia na ławie szkolnej, gdyż nie mając żadnej 
styczności z kołem polskiem, chyba tylko za po­
średnictwem kilku popleczników, którzy mu pil­
nie donoszą o tern, co się w kole dzieje, każde 
glosowanie koła w Radzie przeciw rządowi o 
spory kaw ał zdrowia go przyprawia. Któż, py ta­
my, widząc dr. Ziemiałkowskiego w takiej drę­
czącej go sytuacji, przypuszczać może, że ten 
ciężko opłacony funkcjonarjusz w ogóle na co- 
kolwiekbądź przydać się może!

Jednak  stało się inaczej. Dr. Ziemiałkow­
ski, który się o koło polskie nie troszczy, tylko
0 względy tych, którzy go tu znoszą, s ia ł się 
nareszcie potrzebnym, aby zakomunikował panu 
Grocholskiemu stan  rzeczy w spraw ie bankowej 
toczącej się między rządem wiedeńskim a pesz- 
teńskim.

Zapewne wiecie już z gazet wiedeńskich, 
źe rząd zaprosił reprezentantów klubów włącznie 
z reprezentantam i frakcji Rusinów, pominąwszy 
koło polskie i stronnictwo praw a, na pogadankę 
(konferencję) do m inisterstw a spraw  wewnętrz­
nych, dokąd też wszyscy ministrowie przybyli.

P . Lasser wyłuszczał obecnym cały p rze­
bieg rokowań w sprawie bankowej z W ęgrami i 
postaw ił do reprezentantów  stronnictw  to kate­
goryczne i ściśle sformułowane pytanie: czy się 
stronnictwa (die P arte i) z organizacją zarządu 
bankowego, jak a  w przyszłym statucie umieszczo­
na być ma, zgodzą, gdyż od tego zawisło urze­
czywistnienie ugody, prowizorycznie między obu 
rządami ułożonej (Regierungsvereinbarungen) tak  
co do banku, jak  i względem reszty spraw ugody 
z Węgrami.

Otóż to postanowienie przyszłego s ta tu tu  o 
Radzie jcueralnej banku wyrwano z całości, k tóra 
urzędownie nie jest znaną, i przedłożono je  par- 
tji do przyjęcia z dodatkiem Cezara nad Rubi­
konem: „tu są gałki rzucone" — nas pominięto 
na owej konferencji, tylko polecono dr. Ziemiał- 
kowskiemu, aby p. Grocholskiemu owe sformuło­
wane pytanie na świstku udzielił w tym celu, 
aby i od koła już dzisiaj usłyszeć, jak  względem 
tego jednego paragrafu nieznanego sta tu tu  ban­
kowego głosować będzie, ponieważ Tisza zosta­
wszy już raz zawiedziony co do umowy w maju 
zeszłego roku, gdyż wiedeńscy ministrowie za­
słaniali się nieprzyzwoleniem „der P arte i" , — 
dzisiaj żąda chociażby tylko prywatnego przy­
zwolenia tejże.

Dr. Ziemiałkowski udzieliwszy ów świstek 
p. Grocholskiemu dodał, że jes t gotów udać się 
do koła polskiego i tam potrzebne dać wyjaśnie­
nia ze strony rządu, które zresztą już i tak  ze 
wszystkich gazet były wiadome.

Na wezwanie przewodniczącego zebrało się 
dnia 22. lutego Koło i po przedstawieniu sprawy 
odbyła się narada. Byli i tacy ultralojaliści, 
którzy chcieli, aby oświadczyć już dzisiaj, że się 
na taki skład Rady jeneralnej banku zgadzamy. 
W niosek ten jednak upadł i uchwalono : że na 
tak i fragment sta tu tu  Koło opinii dać nie może
1 nie chce tern bardziej, że uważa postępowanie 
rządu za niekonstytucyjne, ponieważ nie biorąc 
rzeczy na swoją odpowiedzialność i tylko czyniąc 
ją  zaw isłą od przyzwolenia der P arte i, staw ia 
tę  partję właśnie jako rządzącą, a nie rząd. Tę 
uchwałę zapisano do protokołu Koła polskiego i 
uproszono przewodniczącego, aby takową p dr. 
Ziemiałkowskiemu ustnie zakomunikował, z któ­
rego ofiarowanych osobistych wyjaśnień Koło u- 
żytkować nie widziało potrzeby.

Takie to usługi oddaje krajowi nasz mini­
ste r rodak, bo cóż zresztą uczynić może, gkoro 
my mu zakresu działania nie wywalczyli, a on 
go sobie wywalczyć nie zdoła a ustąpić, nie po 
trafi. Najsmutniejszą stroną tej tragedji dla nas 
je s t to, że się korona ciągle łudzi, albo jes t łu ­
dzoną, że kraj za swego m inistra jest zadowolo­
ny. W szakże powiedzenie, jakoby on czuwał nad 
tern, aby praw naszych nie ukrócano, staje się 
blichtrem  i frazesem, jeżeli sobie tylko przypo- 
mniemy, że radzie szkolnej jedno z najważniej­
szych prerogatyw wzięto mimo odpornego stano­
wiska, o którem  p. m inister ongi tyle nam 
nucił.

Podobne zapytanie jak  do Polaków uczynił 
rząd przez jakiegoś radcę ministerjalnego do p. 
Hohenwarta, jako przewodniczącego stronnictw a 
prawa, jednak bez świstka, jak  do Koła. Pan 
Hohenwart zapytania takiego wcale nie prz jją ł, 
nazywając postępowanie takie p o t w o r n e  m.

Przegląd polityczny.
Pokojowe rokowania Porty z Serbją zostały, 

jak  się zdaje, uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
a w chwili gdy to piszemy, elaborat pokojowy 
może został już przedłożony do ratyfikacji 
otw artej wczoraj skupczynie serbskiej. We czw ar­
tek odbyła się druga konferencja delegatów 
serbskich z Sayfetem baszą, trw a ła  trzy  godziny 
i skończyła się tem, że obie 'strony zgodziły się 
na punkta ugodowe. Następna m iała się odbyć 
w sobotę i z dnia tego ajencja Eaveua  rozesłała 
następującą depeszę z Konstantynopola: „W ie­
rzą tu powszechnie, iż dzisiaj nastąpi zupełne

porozumienie między Portą a Serbią. P unkta do 
tyczące równouprawnienia żydów i dyplomaty­
cznej ąjentury tureckiej w Belgradzie, są opusz­
czone w pokojowym elaboracie. W 10 dni po r a ­
tyfikacji przez skupczynę tego trak ta tu , opusz­
czą wojska tureckie serbską ziemię." Pytanie 
więc teraz, czy o tw arta  wczoraj skupczyna da 
swą sankcję temu elaboratow i? Owoż w tym 
względzie wszyscy zgodnie twierdzącą dają od­
powiedź, W prawdzie omladina myśli podobno ob­
stawać przy żądaniu natychmiastowego uregulo­
w ania granic , jednakże ponieważ będzie w mniej­
szości w Izbie, więc nad żądaniem jej konserwa­
tywna większość skupczyny przejdzie pono do 
porządku dziennego. Skupczyna po udzieleniu 
swej sankcji elaboratowi pokojowemu, będzie po­
dobno natychmiast odroczoną; do chwili kiedy 
to piszemy, nie mamy jeszcze wiadomość:', czy 
książę otworzył osobiście skupczynę i czy wy­
stąpił z mową.

O iie łatwo udało się Porcie załatw ić rzecz 
z Serbią, o tyle trudno wiedzie się jej z Czarno­
górą. W prawdzie posłowie ks. Nikity mieli już 
w piątek czy sobotę przybyć do Stambułu, a 
wczoraj miała się odbyć pierwsza ich konferen­
cja z Savfetem-baszą. Dotąd nie wiemy, czy się 
konferencja ta  odbyła, i jaki jest jej rezultat. 
Powszechnie wszakże utrzymują, że żądania ks. 
Nikity przekraczają granicę pocliopności Porty 
do zaw arcia pokoju, jakkolwiek pochopuość ta  ma 
być co się zowie spora. Według wiedeńskiej ko­
respondencji do Tim em  ks. N ikita żąda regulacji 
granic według propozycyj konferencji stam bul­
skiej, oprócz tego portu Spiżu, dwóch wysp na 
Skodarskim jeziorze, a mianowicie W ranniszy i 
Lessandrji, praw a wolnej jazdy dla statków czar­
nogórskich po jeziorze Skodarskiem i wzdłuż Bo­
jany aż do morza. Pod względem dyplomatycz­
nym żąda ustanowienia ajenta tureckiego w Ce- 
tynii, a czarnogórskiego w Stambule. Dla po­
wstańców hercegowińskich, przebywających w 
Czarnogórze, żąda rozmaitych ustępstw ze strony 
Porty, jak  odbudowania ich cerkwi i cnafup, 
zwolnienia na rok od wszelkich podatków itd. A 
według innej wersji, oprócz tego wszystkiego żą­
da jeszcze ks. N ikita twierdzy Niksicz i wąwo­
zów Duga. Owóż naturalnie wątpić można, aby 
P orta  zechciała przystać na te żądania. A po­
nieważ w każdym razie rokowania przedłużą się 
znacznie, a tu  rozejm kończy się d. 1. marca, 
przeto bez oficjalnego przedłużenia rozejmu, obie 
strony już się podobno na to .zgodziły, że dadzą 
wodzom swym rozkaz, aby się tylko na obronnem 
trzymały stanowisku, nie zmieniając zajętych 
przez siebie pozycyj.

W tem tak  odmiennem zachowaniu się 
Czarnogóry i Serbii, pomimo że oba te księstw a 
trak ta tem  zaczepno-odpornym zobowiązały się 
działać wspólnie, nie trudno dopatrzyć wpływów 
moskiewskich. Ze względu na Austrję i za cenę 
jej neutralności, Moskwa poświęciła Serbię, wy­
parła  się jej, oddała ją  jej własnemu losowi Opu­
szczonej Serbii nie pozostawało nic innego jak  
zawrzeć pokój' z Turcją. Ale Moskwie zuów nie 
zależało bynajmniej na tem, aby Porcie ułatwić 
wejście na drogę reform. Wyszedł więc nakaz z 
Petersburga do ks. Nikity, aby staw iał jak  naj­
większe wymagania, takie, na które P o rta  do­
piero w ostateczności mogłaby przystać.

N ord  sobotni ogłasza petersburgską kore­
spondencję, wyraźnie inspirowaną, której treść 
potwierdza zupełnie przewidywania nasze. Kiedy 
puszczony został w obieg projekt nibyto angiel­
ski, pozostawienia Turcji roku czasu do wprowa 
dzenia reform, a gdyby się okazało, że Turcja 
do tego je s t niezdolna, wtedy dopiero mogłaby 
nastąpić egzekutywa E u ro p y ; pisaliśmy w ten­
czas, że Moskwa na projekt ten przystanie chy­
ba pod jednym warunkiem, a mianowicie, ze na­
przód będzie postanowione, w jak i sposób i w 
jakiej mierze ta  egzekucja będzie wykonana. Oce­
nialiśmy widocznie dobrze i dzisiejsze stanowi­
sko Moskwy i jej nieprzepartą dążność do do­
prowadzenia do wojny, gdyż właśnie we wzmian­
kowanej korespondencji Norda  przewodnią my­
ślą jest t o : „że lord Derby na żadne przystanie 
Moskwy liczyć nie może, jeżeli naprzód nie ob­
myśli środków egzekucyjnych na wypadek, gdyby 
P orta  nie wprowadziła żądanych reform." Kore­
spondencja ta  Norda  z P etersburga ma jeszcze 
tę wartość, że potwierdza istnienie owego pro­
jektu angielskiego, czemu angielskie dzienniki, 
po rekuzie Moskwy, zaprzeczyć chciały.

Rząd rumuński przestraszony doniesieniami 
dzienników o fortyfikowaniu naddimajskich staeyj 
kolejowych, podaje dzisiaj oficjalnie do wiadomości, 
że nie dlatego nakazał w Barboszn i w Marasze- 
szti fortyfikację tych staeyj, aby wojska moskiew­
skie bezpieczny przystęp do Dnnajn znalazły, ale 
dlatego jedynie żeby wojska tureckie w razie wojny 
z Moskwą nie wzięły w posiadanie kolejkowych linij 
rumuńskich. Zasługuje na uwagę, że N ord , organ 
moskiewski wychodzący w Brukseli podnosi w osta­
tnim swym numerze, iż P o rta  dotąd nie odpowie­
działa na notę rumuńską z 10. stycznia b. r., w 
której Rum unia— jak  donosiliśmy swojego czasu — 
żąda od Porty, aby złożyła pisemną deklarację, 
że konstytucja turecka w paragrafach 1, 7 i 8 nie 
dotyczy Rumunii.

W ewnętrzna sytuacja we Francji pogorszą się 
coraz bardziej. Z każdym dniem coraz bardziej 
opada nadzieja, że Simonowi powiedzie się zapro­
wadzić -porozumienie pomiędzy republikańską Izbą 
deputowanych a konserwatywnym senatem. R eak­
cyjna większość senatu odrzuca stauowczo wszyst­
kie projekta do nstaw, uchwalane przez Izbę, a 
chociaż projekta te dotąd były małej wagi, nie­
mniej jednak systematycznem ich odrzucaniem, senat 
kopie coraz większą przepaść między sobą & Izbą 
depntowanych , roznamiętnia tę ostatnią i czyni 
prawie niepodobnem załagodzenie panującego jej 
oddawna między nimi rozbratu. Widocznie celem 
taktyki większości senatu nie tylko jest obalenie 
gabinetu Jules Simona i rozwiązanie Izby, ale wy 
wołanie wprost stanu chaotycznego, któryby mo­
narchistom nłatw ił działanie. Najnowszym faktem 
w tym kiernnkn, je s t odrzucenie przez senat wię­
kszością 147 głosów przeciwko 121 projekta prawa, 
na mocy którego, prezesów sądów rozjemczych rze­
mieślniczych, na przyszłość Izby rzemieślnicze wy­
bierać mają. Jeżeli zaś już ten bardzo podrzędny 
projekt odrzucony został, czegóż oczekiwać można, 
gdy wzięte zostaną pod obrady projekta rzeczywi­
stej doniosłości, a mające na celn rozwinięcie Bto- 
snnków wewnętrznych w dnchn liberalnym. Do tego 
zaś rodzajn projektów praw, należą ustawy o pra­
sie i o wychowaniu. Wobec naprężonych stosunków 
parlamentarnych, zaczynają znowu obiegać wieści 
o spiska monarchicznym, które to wieści po części 
usprawiedliwia postawa senatn. Tym razem  mówią 
o spisku orleanistowskim, na którego czele stać ma 
książę Aumale. Udało mn się podobno zjednać już 
kilka większych dzienników dla sprawy orlean. 
Popiera je zresztą, Inbo może bezwiednie sam pre­
zes gabinetu, p. Simon, nsnwając z administracji 
benapartystów, a zastępując ich orleanistami.

Czego naszemu miastu potrzeba?
Dla użytku obywatelstwa napisał 

Radny miasta Lwowa.
(Ciąg dalszy).

D. Spraw y majątku gminy i finansowe.
Dzieje m iasta naszego, stosunków społe­

cznych w dawnej Rzeczypospolitej polskiej, wresz­
cie dokumentu istniejące, świadczą niezaprzecze- 
nie, iż wszelkie praw a obywatelskie w mieście 
przysługiwały tylko ludności chrześciańskiej, ż t  
tylko z tej ludności pochodzić mogli rzeczywiście 
obywatele miejscy którzy byli w całem słowa 
znaczeniu panami miasta. Ormianie byli na pod­
staw ie odrębnych przywilejów prawnie zrównani 
z mieszkańcami innych wyznań chrześciańskich, 
a mianowicie katolickich. Wyznanie chrześciań- 
skie było nieodzownym warunkiem nabycia p ra ­
wa obywatelstwa miejskiego. Przywileje nadane 
odszczególniały też to obywatelstwo miejskie tak, 
że każden obywatel m iasta Lwowa używał 
wszelkich praw stauu szlacheckiego. W szelkie 
więc listy nadawcze, darowizny i przywileje 
miastu Lwowu udzielane, „toti eivitati et omnibus 
habitantibus et commorantibus in eau (całemu 
grodowi, wszystkim mieszkańcom i przebywają­
cym w nim) uprawniały przedewszystkiem oby­
watelstwo miejskie, to jest warstwę mieszkańców 
objętą nazwą cwes, których wyróżniano od inco- 
l 's  (mieszkańców), colnnos (osiadłych), suburbonos 
(przedmieszczan, łyczaków) tudzież od Greków, 
Persów, Tartarów , Włochów, Francuzów, Angli­
ków i Niemców, tylko na pobyt tymczasowy lub 
na osiedlenie przybywającym. Król Kazimierz 
Wielki nadał dyplomem Sandomierza feria  
secta infra octauas pcntecortes (17. czerwca) A. 
D. 1353 miastu prawo Magdeburgskie (tribuinus 
jus magdeburgium) w którem góruje z a s a d a : 
„Fides in pacem Sct% Petri ecclesiac Christi1' 
(wiara w pokój św. P io tra  kościoła Chrystuso­
wego) z czego w ysnuto: iż ta  zasada nie może 
się odnosić do tych, którzy w pokój kościoła 
chrześciańskiego nie w ierzą ; — dlatego wszy­
scy nie chrześcianie i pogani byli tylko cierpia­
ni (tolerowani).

Ten sam król Kazimierz W ielki nadał r. 
1334 żydom statu t, upewniający ich pobyt pod 
ochroną władz królewskich: s ta tu t ten został dla 
żydów lwowskich, przez króla Kazimierza J a ­
giellończyka, dyplomem z Krakowa d. 25. sier­
pnia 1450 roku zatwierdzony.

Oto są prawne podstawy stosunku dwóch, 
obok siebie całkiem odręDnie przez kilka wie­
ków istniejących, i w zupełnie różnych w arun­
kach życia, rozwijających się społeczności. By­
wały między tymi społecznościami zatargi, mia­
nowicie z powodu ponoszenia ciężarów publicz­
nych, jeden spór taki został załatwiony ugodą 
między miastem a żydami w roku 1488 zaw artą, 
a przez królewicza Jan a  Albrechta, jako pełno­
mocnika królewskiego zatwierdzoną.

Odrębność tych dwóch społeczności przetrw a­
ła  rok 1772. Cesarz Józef II., zatw ierdził przy­
wilejem z d. 6. listopada 1789 nadanem miastn, 
wszystkie praw a i wszelką własność posiadaną. 
Stosunek żydów określał paten t żydowski (Ju- 
denordnung). Odrębność la  trw a ła  dalej do cza­
su, gdy w skutek postępu idei nowożytnych, wy- 
rzeczono magiczne słowo „równouprawnienie." 
Na tej podstawie osnute ustawy wprowadzają 
nową erę w życie społeczne, które się na no­
wych zasadach kształtować poczyna. S ta tu t mia­
s ta  Lwowa, uwzględnia tradycyjną różnicę i spe­
cjalne sprawy dwóch odrębnych ludności (chrze- 
ściańskiej i izraelickiej), które się obecnie w je ­
dną gminę zlać mają.

Tworząca się gmina, jest coś trzeciego, zu­
pełnie nowego, do czego przystępują dwa odrę­
bne osobniki, z których każdy ma pewien zasób 
praw i zapas od wieków nagromadzonej iścizny. 
W niesienia jednak tych specjalnych zasobów do 
spółki, na rzecz nowo tworzącej się gminy nie 
żądano, owszem pozostawiono jedną i drugą spo­
łeczność pvzy własności, posiadaniu i używaniu 
zakładów i funduszów przeznaczonych wyłącznie 
na jej własne cele, religijne, naukowe i dobro­
czynne. Społeczność chrześciańska używająca w 
całej pełui praw obywatelskich, będąc dawniej 
właściwie gminą, nie odróżniała swoją specjalną 
własność przeznaczoną wyłącznie na jej własne 
cele, ud funduszów przeznaczonych na ogólne cel* 
gminy. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Uroczysty obchód dziesięcioletniej rocznicy 

założenia Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" 
odbyła się według ogłoszonego programu. — W 
sobotę publiczność zapełniła tłumnie po połndnio 
tea tr , a równie liczne grono słuchaczy zgromadzi­
ło się w sali ratnszowoj na wykładzie ar. Tadeu­
sza Żnlińskiego, który mówił o znaczenia i po­
trzebie gimnastyki. N azajutrz, w niedzielę rano 
wyruszyli członkowie Towarzystwa, uczniowie i 
straż ochotnicza ogniowa z muzyką o godzinie 
dziewiątej na mBzę do kościoła 0 0 . Bernardynów. 
Po nabożeństwie, do którego uświetnienia przyczy­
nili się artyści opery lwowskiej odśpiewaniem pię­
knej mszy H. Jareckiego, udali się wszyscy obecni 
na śniadanie przygotowane w zamkniętym lokalu, 
przy którem wygłoszono kilka mów stosownych do 
uroczystości. P s południu odbył się o godzinie 4. 
popis uczniów „Sokoła" pod kierunkiem p. Dnrskie- 
go, który poprzedziło przemówienie prezesa Towa­
rzystwa p. Jana  Dobrzańskiego. Mówca opowiedział 
przedewszystkiem dzieje, „Sokola-1 od jego założe­
nia aż dc dzisiaj, wskazał na jego zasługi i do­
wodził jego potrzeby na przyszłość, wspominając 
w końcu, że Towarzystwo otrzymawszy przyrze­
czenie darowizny grunta od miasta, zamyśla budo­
wać własną salę gimnastyczną. Towarzystwo ma 
wprawdzie szcznpłe na ten cel fundusze, ale myśli 
je  powiększyć za pomocą ioterji fantowej, na k tó ­
rą  los kosztować będzie tylko 20 ct. P . Dobrzań­
ski odczytał jeszcze dwa telegramy, w których 
straż ochotnicza ogniowa ze Stanisławowa i z Tou- 
stego wyrażają Bwą łączność z obchodem. N astąpił 
popiB, który bardzo zajął, licznie zgromadzoną pu­
bliczność a wykazał, że kierunek ćwiczeń je s t rze­
czywiście systematyczny i wzorowy. Przy ćwicze­
niach przygrywała mnzyka wojskowa.

Po ukończonym popisie część publiczności i 
członków stowarzyszenia ndała się na przedstawie­
nie amatorskie do „Gwiazdy". Odegrano „Zabobon 
czyli Krakowiaków i Górali" J . N. Kamińskiego a 
liczne oklaski najlepiej dowiodły, że wszyscy ba­
wili się wybornie.

— Dziś przypada kompletne z a ć m i e n i e  
k s i ę ż y c a ,  które w razie pogody będzie widzial- 
nem i n nas. W Krakowie rozpocznie się ono o 
godzinie 6 minnt 49, we Lwowie o godzinie 7 mi­
nut 5. W chwili tej, w której zetknie się tarcza
księżyca z cieniem ziemi, na krawędzi jego ukaże
się miejsce ciemne, które ciągle zwiększać się i po­
suwać będzie. Zaćmienie cząstkowe trw ać będzie 
minnt 58, całkowite całą godzinę i minnt 36, a 
rozpocznie się o godzinie 8 minnt 3. O godzinie 9 
minnt 39 zacznie się cień nsnwać, a jasna tarcza 
księżyca nkaże się znów w całej pełni o godzinie

10 minut 37. Jeżeli miasto jest położone na wschód 
od Lwowa, zaćmienie nastąpi później, jeżeli na za­
chód zaćmienie będzie wcześniejsze o tyle, o ile 
zegar miejscowy różni się od zegarr. lwowskiego. 
Podczas zaćmienia częściowego powierzchnia za­
ćmiona, jest barwy ciemnoszarej, podczas całkow i­
tego , miedziano czerwonej. Początek zaćmienia 
dla niektórych miast naszych przypada następnie : 
Bełz 7 g. 5 m., Bielsko 6 g. 45 m , Brzeżany 7 
g. 8 m., Czortków 7 g. 13 in., Jarosław  7 g., 
Jasło  6 g. 55 n.,, Kołomyja 7 g. 10 ni., Nowy 
Sącz 6 g. 52 m., Rzeszów 6 g. 57 m., Sambor 
7 g 4 m., Sanok 6 g. 58 m ., Stanisławów 
7 g. 8 m., Stryj 7 g. 5 m Tarnopol 7 g. 11 m., 
Zaleszczyki 7 g. 12 m., Złoczów 7 g. 9 m., Żół­
kiew 7 g. 5 m., Żywiee 6 g. 45 m. W ystarcza to 
do zorjentowania się ; według tego, cośmy powie­
dzieli, dadzą się już bardzo łatwo oznaczyć za do­
daniem czasu trwania zaćmienia,' wszystkie jego 
momenta.

— Dyrekcja teatru poczyniła kroki aby nabyć 
prawo przestawiania Aidy na dalsze dwa miesiące, 
lecz żądania p. Riccordiego są tak wygórowane, 
Że na wiosenne miesiące niepodobna ich przyjąć. 
W e czwartek odbędzie się zatem przedostatnie, a 
w sobotę 25te i ostatnie przedstawienie Aidy.

— Byliśmy dnia wczorajszego świadkami wy 
padkn, który mógł bardzo smutne za sobą pocią­
gnąć następstwa. Na placu Domiuikańskim w czasie 
poobiednym rzucali chłopcy idący do szkoły, na 
siebie śniegiem. Przechodzący przypadkowo podczas 
tych bójek ojciec jednego z tych chłopców, widząc 
swego syna trafionego grudą śniegn, rznea się na 
chłopczynę, który tą  grudką rzucił, i uderza go 
konewką blaszaną po głowie tak silnie, że biedne 
dziecko skrwawione padło na ziemi, i kto wie coby 
się było dalej stało, gdyby nie nadbiegli byli na czas 
dwaj świadkowie tej sceny, którzy natychmiast 
napaśnika rozbroili i do policji odprowadzili.

— Dowiadujemy się o zawiązanin w naszem 
mieście stowarzyszenia izraelickiego, w duchu pol­
skim a postępowym. Komitet składający się z pp. 
dr. Blnmenfelda, dr. F. Zuckra, dr. Goldmana Lan- 
dana i Horowiea okłada dla tego stowarzyszenia 
sta tn ta

—  O d c z y t. W  oobotę czytał prof. Próchnic- 
ki dalszy ciąg swej rozprawy o Pann Tadeusza 
Mickiewicza. Przedewszystkiem przystąpił do dal­
szej cha< akterystyki głównych postaci poematu i 
określił dokładnie charakter Hrabiego, Zosi i T a­
deusza. Szczególnie podobało nam się zapatryw a­
nie prelegenta na Telimenę, którą nważa, naszem 
zdaniem słnsznie za przedstawicielkę tej części na­
szego społeczeństwa, która zepsuta negatywnym 
wpływem barbarzyńskiego Wschodu, przestała być 
typem narodowym. Ukończywszy charakterystykę 
głównych postaci i podniósłszy kilka drugorzę­
dnych, prelegent udowadnia za pomscą porównania, 
że Pan Tadeusz je s t rzeczywiście epopeą narodo- 
dową, i kończy wykład swój na rozstrzygnięciu 
pytania, kto je s t właściwym bohaterem poematu. 
W edług profesora PrócLuickiego jost nim w isto­
cie, jak  wskazuje sam cytnł nikt inny tylko Ta- 
donsz, chociaż i Jacek może mieć pewne do tego 
pretensje.

— Na prośbę własną artysty  dyrekcja zwolniła 
p. Cieślewskiego z kontraktu, zawartego do końca 
marca b. r., skutkiem czego dziś po raz ostatni 
wystąpi on na naszej scenie w Strasznym Dworze. 
Spodziewamy się, że publiczność licznie zbierze się 
w teatrze, aby pożegnać ulubionego artystę.

— W ydział centralnego Towarzystwa
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych ogłasza 
następujące sprawozdanie z czynności za rok 1876: 

(Ciąg dalszy.)
W  granicach kwoty na zapomogi pi eliminowa­

nej, rozdzielił W ydział centralny n a :
1) Zapomogi stałe 2773 zł. 5 c. 2) Zapomogi 

jednorazowe 1266 zł. — razem 4039 zł. 5 c., a 
mianowicie stałe zapom ogi:

a) nieudolnym do pracy 19 członkom 756 zł. 
30 c., b) wdowom po 50 członkach 1951 zł. 25 c., 
c) sierotom po 3 członkach 65 zł. 50 c.

Nadzwyczajne jednorazowe zapom ogi:
a) nieudolnym do pracy 319 zł., b) wdowom 

po członkach 799 zł., c) sierotom po członkach 
48 zł., d) uchwalone przez Radę nadzorczą dwom 
członkom rzeczywistym 100 zł. — razem jak wy­
żej 4039 zł. 5 c.

Dołączony wykaż B. poszczególnia rozdane za­
pomogi.

Liczba emerytów w roku 1876 wzrosła z 41 
na 68, czyli o 65.8*/,.

Z początkiem roku 1876 było : a) nieudolnych 
do pracy członków 11, b) wdów 29, c) sierót po 
jednym członku 1 — razem 41.

W  ciągu roku p rzybyło : a) nieudolnych do 
8, b) wdów 21, c) sierót 2 — razem 31, ogółem 72.

Z tego w ciągu roku uby ło : a) nieudolnych 
do pracy przez śmierć 1, b) wdów przez wyjście 
za mąż 3 — razem 4.

Stan z dniem 1. stycznia 1877 je s t następu­
jący : a) niendolnych do pracy 18, b) wdów 47, 
c) sierót 3 —  razem 68, —  a zatem liczba po­
bierających s ta łą  zapomogę wzrosła o 27.

Średnia cyfra zapomogi stałej na 1 osobę przy­
padającej wynosiła w 1875 rokn 34 zł. 39 e., w 
1876 roku 40 zł. 78 c., czyli wzrosła o 18.5°/,, 
zaś licząc razem z nadzwyczajnemi dodatkami w 
1875 r  53 zł. 68 c., w 1876 roku 59 zł. 39 c., 
czyli wzrosła o 10.67„.

W ydział centralny zmuszony był zarządzić 
nadzwyczajne zgromadzenia w powiatach : Żółkiew, 
Bnczacz, Mielec, Gorlice, i z początkiem rokn 2877 
Łańcut. Z pomiędzy wymienionych powiatów zor­
ganizowanie oddziału Łańcuckiego wydało najświe­
tniejszy rezultat, wpłynęło bowiem w krótkim cza­
sie przeszło 700 zł.

Stan członków rzeczywistych z początkiem r. 
L876 wynosł 1767 z 3948 udziałami, w ciągu loku 
przyjęto nowych 141 z 303 ndział., razem 1908 z 
4251 ndział., z tego ubyło 264 z 420 udział., a 
to: przez śmierć 28, emerytowanie 8, wystąpienie 
8, wykreślenie w skute* niepłacenia adziałów 220.

Z dniem 1. stycznia 1877 stan członków rze­
czywistych wynosi 1644 z 3831 udziałami, czyli z 
roczną wkładką 15.324 zł. — Średnio wypada na 
jednego członka 2.39 adziałów, czyli 9 zł. 56 ct. 
wkładki.

średnia liczba udziałów jednego członka wzra 
sta stale od rokn 1873, t. j. od lozpoczęcia roz­
dzielenia stałych zapomóg, wypada bowiem na je ­
dnego członka:
z początkiem roku 1873 ( 333l/ l778) 187 i,0 udziałów 

„ „ 1874 (S3ł 5/ 1 7 87) l 97/io» «
„ 1875 ( » ” / , „ , )  2°'/ioo
„ 1876 (3948/l767) 2 ’ Aoo „

zaś „ „ 1877 (3831/16. J  ^ Iioo
Ten sta ły  wzrost dowodzi też zwiększającą się 
ufność członków do Towarzystwa.

Członków wspierających było z dniem 1. s ty ­
cznia 1877 — 62, członków honorowych 10. Dobro­
dziej, który bez zobowiązania się do stałych dat­
ków zasilił fundusze T ow arzystw a— był 1, a mia­
nowicie delegat Wny Jan  Dobrzański, który swoich 
dyet w kwocie 6 zł za udział w obradach Rady 
nadzorczej nie pobrał.

W następujących powiatach przystąpili do To­
warzystwa nowi członkowie : Bóbrka 8, Brody 3,
Brzesko 4, Brzeżany 2, Bnczacz 1, Brzozów 1,

Cieszanów 1, Drohobycz 1, Gorlice 14, Horodenka 
2, Husiatyn 2, Jarosław  9, Kamionka 2, Kraków 
6, Lwów 5, Łańcut 13, Mielec 1, Nowy Sącz 2, 
Przemyśl 2, Ropczyce 5, Rohatyn 1, Radzi 1, Rze­
szów 3, Rawa 1, Sanok I, Sambor 5, Sokal 8, 
Skaiat 3, Tarnów 4, Tłumacz 5, Tarnopol 1. Trem­
bowla 4, Wadowice 1, Zbaraż 2, Złoczów 4, Za­
leszczyki 9, Żółkiew 3, Żydaczów 1 — razem 141.

Inne powiaty nie wykazały przyrostu członków.
W sprawie zebrania statystyki oficjalistów w 

krajn, wezwano ponownie okólnikiem oddziały To­
warzystwa do gorliwego zbierania dat.

Po koniec roku 1875 wpłynęło 1111 kartek  
z 20 powiatów, w ciąga rokn 1876 wpłynęło 477 
kartek z 12 powiatów, razem 1588 kartek z 32 
powiatów.

Z zestawieniem rezultatów należy się jeszcze 
wstrzymać póty, póki nie będzie nadesłanych przy­
najmniej 2000 do 2000 kartek  ; tylko bowiem na 
podstawie znaczniejszej liczby oprzeć można jak ie ­
kolwiek ubliczenie i praktyczne z nich wyprowa­
dzić wnioski.

W ydział centralny spodziewa się, że przy 
zwiększonej energii korespondentów — będzie mo­
żna z końcem rokn 1877 zbieranie pierwotnego 
materjału ukończyć i przystąpić do zestawienia 
rezultatów.

W ydatki na ten cel łożone są dotąd niezna­
czne; wydano bowiem na drnki, posełki, korespon­
dencje i opłacenie dyurnisty do przenoszenia dat 
w przygotowane arkusze i t. d. w rokn 1875 • 
130 zł. 71 ct. w rokn 1876 : 105 zł.

W ydział centralny odbył 12 posiedzeń — do 
protokołu podawczego wpłynęło ekshibitów 1476 
które zostały załatwione bądź nr, posiedzeniach, 
bądi zwykłemi korespondencjami.

Gdy komisja rachnnkowa przedłoży szanowne- 
mn zgromadzeniu wyczerpujące sprawozdanie ra ­
chunkowe, poprzestaje wydział centralny na poda­
niu niektórych tylko szczegółów.

Z preliminowanej kwoty: a) na ogólne potrze­
by 1700 zł. — wydano 1268 zł. 56 ct. b) na ko­
szta zarządu 4075 zł. — wydano 4001 zł. 97 et., 
c) na zapomogi 4000 zł. —  wydano 3814 zł. 5 ct! 
Suma spodziewanego w ydltkn 9776 zł., rzeczywi­
stego 9084 zł. 58 ct., zatem wydano mniej o 690 
zł. 42 ct

(Dokończenie nastąpi.)
— Zbaraż, dnia 22. lntego. W poniedziałek 

zaczną się tu wybory na radnych. Jnż od mie­
siąca zawiązano komitet przedwyborczy, który do­
tąd jeszcze obraduje, nkłada listę kandydatów, 
chcąc by wszystko odbyło się w spokoju i w zgc ' 
dzie Inaczej jednak dzieje się n n a s ! Pewne in­
dywiduum przybyłe z nad Tybrn, nieobeznane ze 
stósunkami i potrzebami miasta, burzy, Wndzi pod­
stępnie między sobą wyborców. Ram uniesiony żą­
dzą znaczenia, utworzył sobie partję  simą, oponu­
jącą najzbawienniejszym radom i poglądom. P rzy­
kro też było słuchać jak  przedwczoraj w refek­
tarzu 0 0 . Bernardynów, miotano z ruskiej strony 
karczemne grubiaństwu, dotkliwe obelgi na znane 
i najwięcej szanowane w mieście osoby Nadarmo 
p. Petter, przewodniczący komitetu dzwoni i upra­
sza, nadarmo zachrypły, spocony, w oła: „panowie! 
pokażcie się nie uliczną zbieraniną, lecz godnymi 
mieszczanami —  wiedźcie, iż z niezgody naszej 
tylko wróg korzysta; przypomnijcie soDie dawne 
lata, kiedy wybory przeprowadziliśmy poważnie, 
kiedy nie było różnicy między Polakami a Rusi­
nami! — któż to was teraz tak nzbroił złością 
przeciw braciom waszym i sąsiadom —  kto was 
tak zaognił na osoby, skoro sprawę miasta win­
niśmy mieć na oku i w tym cela po nocach nawet 
się gromadzimy? Słuchajcie mię panowie, boście 
mię sami obrali — słuchajcie i nie dajcie się wo­
dzić. Zgoda niech będzie — ni ech dla niej równie 
ze mną każdy poświęci osobiste urazy i niechęci! 
zgody i jeszcze raz zgody chce wasze miasto — 
chce Zbaraż!!!

Na tak ciepłe słowa p artja  ruska odpowie­
działa wrzaskiem i jeszcze brudniejszem wywoły­
waniem, domagając sie nawet z ustawą sprzecznych 
rzeczy. O biedne miasto ! pomyślmy sobie — bie­
dna ziemio nasza! na małym twoim zakątka waś­
nią się synowie twoi — dają się niewolniczo uży­
wać za narzędzie jednemu człowiekowi, co pełną 
garścią w pszeniczne ziarna sypie kąkol.

Nie brakło przytem i komicznej strony. Jakiś 
wyborca przy stawiania kandydatów w o ła ł: „nie 
chcemy tego bo pije, ani tego... bo tonę bye... 
głosnjmy me kartkam i lylko przez r e k l a m a c j ą . . .  
nie stawiać go w b u d ż e t  radnych" itp. Tam 
znów pewien diak przy głosowania, sądził, że się 
w powietrzn utrzyma, podnosząc obie ręce i nogi 
ale i siła ciężkości cisnęła go o ziemię. Piszemy 
w nadzieji, że mieszczanie nasi widząc, iż ich bez­
podstawne spory za szersze koło wychodzą — po­
dadzą sobie ręce do zgody —  odstąpię agita tora  i 
przypomną sobie, Że jeżeli gdzie, to tu  w Zbarażu 
prawdziwe dotąd słow a: „jak świat światem — 
był zawsze Rusin Polakowi bratem." O przebiegu 
samych wyborów opowiem później.

—  Nowy Sącz d. 20. lutego b r. Oddział 
Nowo Sądecki Towarzystwa pedagogicznego po kil- 
koletniem niefunguwaniu został z polecenia Z arzą­
du głównego kilka dni temu reaktywowany. Ogól­
ne zgromadzenie zwołane na ten cel w dniu 11. 
b. m. przez dyrektora tutejszego gimnazjum pana ■ 
dr. Klemensiewicza, wybrało z grona swego nowy 
zarząd w następującym sk ład z ie : P re z e s : Karol 
Gutkowski, zastępca prezesa: Józef Ostrowski, oe- 
kretaiz Michał Chyliński, podskarbi: Jan Kotaa*. 
Prócz tego wybrani a o s ta l iD z io p iń s c i  Antosi, 
Schmidt Julia, S teranka Paweł.

W poście urządza zarząd cztery odczyty na 
fundusz pomienionego Towarzystwa, które począw­
szy od 25. b. m. w każdą niedzielę się odbywać 
będą. Pierw szy odczyt mieć będzie p. Michał Chy­
liński p. t. „Kołątaj w rewolucji Kościuszkowskiej", 
drugi p. Michał Sękowski p. t. „Liryzm w charak­
terze narodu polskiego", trzeci p. Karol Gntkowski 
p t. „Towarzyskie życie zw ierząt", czwarty pan 
Marcin Drzymnchowski p. t. „Tłómaczenie niektó­
rych zjawisk maguetyzmn i elektryczności."

— Kraków, 24. lntego. W czoraj odbyło się 
posiedzenie komisji konknrsn dram atycznego,' na 
którem sekcja ukończyła swoje sprawozdanie. Za­
lecony do wspólnego czytania sztuk sześć: 1. „Z du­
chem czasn“, 2. „Bratnie dusze", 3. „Piękne słów­
ka", 4. „Pan Damazy", 5. „Dewotki4, 6. „Spad­
kobiercy". Te tylko utwory nbiegać się będą o 
nagrody lub odznaczenie, inne mogą jnż antorowie 
odbierać. Na wczorajszem posiedzeniu przeczytano 
wspólnie komedje w czterech aktach p ro zą : „Pan 
Damazy".

— Warszawa, 24. lutego. Drugą z porządku 
prelekcję na korzyść szkół rolnych miał onogdaj 
dr. Struwe. Przedmiotem jej był „Rej, jako filo­
zof i moralista." Prelegent głównie też mówił o 
najznakomitszym jego dziele, znanem p. t. Żywot 
człowieka poczciwego, w którom przeprowadza 
szlachcica polskiego, od kolebki aż do trnmny. 
Rej z zawadjaki, hulaszczego sampana, s ta ł się na 
starość praktycznym filozofem i m oralistą; była to 
kolej, jaką mutatis mutandis przechodziła cała 
nasza szlachta w XVI. w. i o wiele jeszcze pó­
źniej ; każdy niemal szlachcic, po szalonej młodości, 
brał się na starość do filozofowania i morałów j do­
wodem tego mnogie silva rerum  i zapiski rodzinnne;



sle Rej był typowym w tym rodzaju egzempla­
rzem, uszlachetnionym i spotęgowanym wielkiem 
w świecie obyciem i spora dozą wrodzonego ta- 
loatu. Prof. Strawę, skreśliwszy pokrótce żywot 
Reja, na mnogich z jego dzieł cytatach śledził po­
stęp, rozwój i kierunek jego myśli, a ze zwykłą 
sobie wymową zaznaczywszy jego stosunek do oto­
czenia, stanowisko jego jako myśliciela, scharakte­
ryzował ostatecznie jako realistyczna humanitarne.

Na Wiśle utworzył się pod Puławami wielki 
ta to r lodowy, uniemożliwiający wszelką przeprawę 
* jednej strony na drugą.

—  W Poznaniu miał w poniedziałek dr. Ku- 
Bztelan zajmujący odczyt o r rybolóstwie." Prele 
gent mówił przeważnie o ważności rybołóstwa mor­
skiego, a mianowicie śledzi i stoktiszy. Jak  wielkie 
doehody płyną dla państw z rybołóstwa, wykazał 
mówca również liczbami. Tak n. p. p*ństwa nie­
mieckie zapłaciły za ryby Francuzom, Anglikom i 
Holendrom od 1836 do 1861 r. 560 milionów ma­
rek. Francuzów zasługa, że unorm ow ali  i uporząd­
kowali rybołóbtwo. Z wszystkich państw europej­
skich najwięcej z a n i e d b a l i  się w rybołóstwie Niemcy

Po tych wstępuych nwagach, prelegent prze 
szedł do połowa śledzi, rozwiódł się szerzej Lad 
znaczeniem ich w hiBtorji Holandji. Przypomniał, 
ie  założenie Amsterdamu zawdzięczają Holendrzy 
rybakom, trudniącym się połowem śledzi. Połów 
śledzi był tuUj źródłem dobrobytu i potęgi mor­
skiej. Przysłowie holenderskie mówi, że Amsterdam 
zbudowany na głowach śledziowych. Również i w 
Anglii, a mianowicie w nadbrzeżnych okolicach jest 
połów śledzi głównem źródłem dobrobytu. „No her- 
ring, no wedding" (bez śledzi nie ma ożenku), 
mowi przysłowie angielskie. Następnie w równy 
sposób przedstawia mówca ważność połowu stokfi- 
szy, których jeszcze więcej łowią aniżeli śledzi. 
Znawcy podają ilość łowionego stokfisza na mieli­
znach Nowej Finlandji na 3000 milionów sztnk, 
k tóra to ilość starczyłaby na całoioczne wyżywie­
nie przeszło 25 milionów ładzi.

—  n a d a  d la  S e rb ó w . Niedawno Serbowie 
doznawszy od samego cara publicznej zniewagi 
w obec całej Europy, dziś znowu przez jednego 
ze słng carskich zostali w okropny sposób zelżeni 
Książe Meszczerski potomek mongolskich baksaków, 
wydał dziełe pod tytułem „Słowo prawdy o Serbii*, 
w którem nie szczędzi najobeizywszych słów dla 
nieszczęsnego narodu, będącego igraszką zaślepio­
nych przewódzców i moskiewskiej zdrady. Książe 
nie zna może bajki o ośle bijącym lwa obalonego 
na ziemię. Niewie też zapewne, że jego spółoby- 
watel, także książę, ale nie rodak, bo od Ruryka 
ród swój wywodzący, napisał „Prawdę o państwie 
moskiewskien.." A w tam dziele, z pewnością 
nie ma aui jednego szczegółu zmyślonego. Każdy 
Moskal, uczciwy czy nieuczciwy, przyznać mnsi, 
ie  to potworne państwo przedstawione** tak rze- 
czywistem świetle, z przytoczeniem faktów tak 
charakterystycznych, iż w obec tego obrazu, za­
milknąć musi największy wielbiciel caratn i naj­
gorliwszy propagator bratania się z Moskwą. Jest 
to książka opracowana ze wszelką sumiennością, 
wydana w Paryżu pod tytułem : „La veritii sur 
Im Russie par le Prinee P ierre Dołgorukow." Nie 
Wssyscy ją  znają. Je j treścią . Ogólny rzn t oka 
tan państwo moskiewskie — sprawiedliwość i rada 
ceaarstwa, — senat, — administracja, —  cziny czyli 
biurokratyczne stopnie, —  włościanie, — szlachta, - -  
mieszczaństwo, —  wojsko, —  finanse, — wódka, — 
policja polityczna, —  dzisnuiLarstwo, — duchowień­
stwo, —  wolność snmienia i t. pod.

Nie tylko fakta są w tem dziele wymienione, 
lecz początkowe litery  nazwisk, które znane są 
powszechnie każdemu, kto choć cokolwiek z mo­
skiewskim rządem oznajomiony. Książe Dołgerukow, 
należy do najwyższej arystokracji; miał tedy spo­
sobność zbadania wszystkieh tajników rządowych; 
a jako człowiek prawy i wielki patrjota, zasługuje 
pod każdym względem na wiarę Radzimy tedy 
Serbom dostać jego dzieło, jako odpowiedź księcin 
Maszezerskiemn. A i Czechowie co tak Moskalom 
pochlebiają, nie małoby się nauczyli od księcia 
Dołgornkowa. W szystkie jego pisma godne aą 
czytania.

—  K a ta s t r o f a .  Dziennik francnski Messager 
du M idi z 10. lntego podaje następujące szczegóły 
o wybnchn w kopalni węgla w G raissenac:

„W  samo południe nastąpiła katastrofa. W 
calem mieście posłyszano głuchy wybuch i w tej 
chwili słupy ognia i dymu zaczęły się wydobywać 
a otworów stadni. Natychmiast inżynierowie gór­
niczy pp. Rasele, Biot, Bayard i Simon dyrektor, 
spuścili się w podziemne galerje.

Przerażające milczenie panowało w kopalni. 
Dalsze posznkiwania wykryły, że gaz węglowy 
sta ł się przyczyną śmierci wielu osób. Trzech ro 
botników pracujących w bliskości otworu, zostali 
Uratowani. Ocalono także młode dziecku, lecz z sil 
nami stłuczeniami na głowie. Czterdziesta pięcin 
nieszczęśliwych zostało pogrzebanych pod g ruzam i; 
trzynastu natychmiast odsznkano. Ich ciała są prze- 
tfcśająco poszarpane. Dwie trzecie części zabitych, 
Są ojcami licznych rodzin i miasto całe okryte j«st 
śałobą.

Inżynierowie są zajęci głównie oczyszczeniem 
Powietrza, lecz parę dni upłynie, zanim będzie rno 
śna napowrót wajść do dalszych przedziałów ko 
palni bez narażenia się. W szystkie władze ndały 
Się do szpitala dla obejrzenia trupów. Nieszczę­
śliwe ofiary złożone na słomie, są czarne, pokrwa- 
w io u , ciała ich poszarpane, w ogóle widok jest 
straszny i przerażający.

dobne zgromadzenia urządzane były po całym kraju.
W tym numerze ukończoną została salonowa, zgra­
bnie napisana komedja lir. W ładysława Koziebrodz- 
kiego p. t. „Czy z powołania"? nadająca się do 
amatorskich przedstawień. Zajmujący je s t Pamiętnik 
W ładysława hr. Siamońskiego i rozprawa o nezncin 
poa względem wychowania, pełna trafnycL określeń 
i pięknych myśli napisana pi zez zasłużonego peda­
goga Ksawerego Pietraszkiewicza.

—  Nowy dziennik przyjazny sprawie polskiej. 
W  Londynie od kilkn tygogni zaczął wychodzić 
w języku francuskim dziennik pod tytułem Corres- 
pondance de Londres, którego głównym redakto­
rem je s t pan Larocąue, profesor Sorbony przed ro ­
kiem 1870. Dziennik ten poświęcony je s t uiepodle- 
głużei narodów, k tórą nważa słusznie za główną 
kwestję europejską. Je s t on bardzo przychylnym 
Polsce i jej sprawie. W  programie jego, który póź­
niej ogłosimy, redakcja jego wykazuje niezbędną 
potrzebę działania Polaków, od la t wielu w skutek 
reakcji narodowej zaniechanego na opinię publiczną 
w Enropie i wykazywania niebezpieczeństwa, jakie 
w skntek rozćwiertowania Polski i nieustannych n- 
siłowań niektórych rządów do jej pochłonięcia, co­
raz groźniejszem się staje dla narodów i ich wol­
ności. Redakcja dziennika jest w Londynie 36 
Chandor Sreet, Strand. Zgłaszać się należy do p. 
Saint Lonp.

—  Nakładem czytelni akademickiej w K rako­
wie, wyszła broszura p, t. „Kilka rysów zdiętych 
z życia Fryderyka Kazimierza Skobla, przez dr. J . 
Oettingera. Jest to piękny listek rzucony na świe­
żą mogiłę zasłużonego nance i Polsce męża.

— W Bnda-Peszcie wyszła broszura o 16 stro­
nicach p. t. „Die polnische Frąge (Die Ansicht ei- 
nes Polenfreundes) von Franz Huber. Autor prze­
jęty  żywą sympatją dla Polski, nznaje słuszność 
praw naszego narodu do bytu niepodległego, wyka­
zuje kto je s t nieprzyjacielem naszych usiłowań, 
piętnuje ich właściwem mianem i nie radząc spu­
szczać się na dyplomację, pragnie Polakom ażeby 
podjęli sami sprawę polską, Anstro-W ęgrom zaś do­
radza aby sprawę naszą poparli i uznali za swoją 
w interesie własnego ocalenia. Coraz to częstsze 
w świecie objawy sympatji i coraz powszechniejsze 
poczucie potrzeby propagandy i usiłowań dla pod­
jęcia sprawy polskiej, zwłaszcza w tym czasie, 
w obec zawikłań wschodnich, są zaprawdę ważnym 
objawem. W  obec tych głosów obcych jakże kary- 
godnem wykaznje się usiłowanie tych Polakow, 
którzy usypiają nasz naród, i jakby w zmowie z 
Moskalami doradzają , ażeby nawet o Polsce nie 
wspominać. W szakże Czas z tego powodu, iż jedno 
z pism brukselskich ofiarowało się na nsługi pro­
pagandzie polskiej, nazwał śmiesznemi i kompromi- 
tnjącemi starania tych organów, co popierają spra­
wę gnębionego narodn. Po wszystkie czasy, reakcja 
polska „była zawsze najzaciętszym wrogiem 
Polski."

— Dnia 17. bm. odbyło się w akademii nmie- 
jętności posiedzenie komisji historycznej pod prze­
wodnictwem dr. prof. Szujskiego. Odczytano pro­
tokoły z dwu posiedzeń grona lwowskiego, które 
po śmierci śp. Bielowskiego bez przerwy pracuje 
pod przewodnictwem dr. prof. Małeckiego, szcze­
gólnie nad gromadzeniem i porządkowaniem mate- 
rjałów i drukiem III. tomu „Monumentów. Prof. 
Ćwikliński podjął się w tym celu opracować „Ży­
wot św. Jacka" a obecny tam z Krakowa dr. 
Smolka oświadczył, iż przygotowanie do druku w 
tymże tomie „Żywotu św. Stanisława" jeBt na u- 
kończeniu. Prof. Pawiński z W arszawy donosi, iż 
w tym celu podjęte opracowanie „Żywotów św. 
Kingi i Salomei", ukończy i nadeśle w maju b. r. 
Na wniosek dr. Kętrzyńskiego nchwalono Żądać od 
c/lonków komisji w Krakowie poszukiwań materja- 
łów w tekach Naruszewicza. Pozyjęto wiadomość, 
Że ks. kan. Hipler zdobył do Hosianów 300 li­
stów nowych, które niebawem nadeśle, tndziez u- 
chwalono poparcie zabiegów p. Prohaski, co do 
odpisu z królewieckiego archiwum. Przysłany przez 
ks. Ch. rękopism XV. wieku, mieszczący m aterjały 
do stosunku Polski z koncylium Konstancyeńskiem; 
oddano A. Sokołowskiemu do rozpatrzenia, a „Re­
jestr wozów skarbowych miasta W arszawy z roku 
1521* nadesłany przez C. Biernackiego p dr. Pie- 
kosińskiemn do referatn. Następnie przewodniczący 
zdał sprawę z postępu druku II. i IV. t. Monu­
mentów maedii aevi, I. tomu Archivum komisji 
hi«tor. i z treści materjałów nim objętych, tudzież 
o dalszej pracy dr. Waliszewskiego w paryskiem 
archiwum państw a; poczem ks kanonik Polkowski 
podał wiadomość o losach i dziejach powstania bar­
dzo bogatego zbioru dokumentów do panowania 
Stefana Batorego, który zaczęty przez śp. Ryka- 
czewskiego doprowadza do końca i uzupełnia. W 
dwóch kwestjach odnośnie do metody i sposobu 
wydania tego cennego materjału, kosztem dotąd 
bezimiennego mecenasa, poruszonych przez prele­
genta wywiązała się dyskusja, w której brali u- 
dział wszyscy zgromadzeni, poczem uproszono pro­
fesora Zakrzewskiego, aby co do sposobn publika 
cyj tego rodzaju akt i dokumentów wygotował me- 
morjał, któryby podany pod szczegółową dyskusję, 
mógł stać się zarówno dla współpracowników w 
komisji jak  i innych miłośników i wydawców umie­
ję tną  i wyczerpującą a tak pożądaną informację.

Wydano tedy 624 pożyczek w kwocie 711.574 zł. | W ro c ła w  21. lntego. Płacono za 100 kil. pszenicę 
Obrót kasowy od założenia Towarzystwa aż do białą w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 60 fn., żół

Gospodarstwo, przem ysł i liandel.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

i— Treść nru 9. Ruchu literackiego : Wieezory 
literackie (artykuł wstępny) ; U uwoich na obczy- 
*ni*, powieść napisał dr. Bonawentura Kopeć (c. d.); 
Cierń, wiersz Teofila Lenartowicza ofiarowany pa- 
ktifci Marji B. na pam ią tk ę ; Święta harmonia 
^Siersz księdza infułata W acława Sztulla, przełożył 
8 czeskiego W ładysław B e łz a ; Ksenofont polski, 
Ptsez dr. Jana  Stellę Sawickiego (c. d.) ; Wspom­
nienia z la t ubiegłych przez W ładysław a Siemoń 
skiego ; Lenan jako liryk, przez Mieczysława Mo- 
*ia«U Zaleskiego (c. d.); Czy z powołania, komedja 
*  1 akcie przez W ładysława hr. Kuziebrodzkiego 
(dokończenie) ; Angtralja przez Feliksa Lewickiego 
(*• d.); O uczuciu pod względem wychowania przez 
Ksawerego Pietraszkiewicza ; Miscelanea : Z jakim 
»ię wdajesz, takim się stajesz, przysłowie dram a­
tyczne i Świeczka zgasła, koaiedja Aleksandra hr. 
^fadry, Ognisko w Czerniowcach, Pomnik Sebastja- 
88 Klonowicza i Wincentego Pola ; Nekrologia za­
miata wiadomość o życiu A rtura Zeltnera, Kaliksty 
8 Ćwiklińskich Bałuckiej i Salomona Hermana Mo- 
•otithala ; Drobne wiadomości literackie, naukowe i 
^ tystyczne; Bibliografia. Prenum erata Ruchu wy- 
h°ii we Lwowie kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł., 
r °cznie 12 zł., na prowincji i za granicą kw artal- 

3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł.
W artykule wstępnym zwraca redakcja nwagę 

118 jeden z sposobów skutecznego podnoszenia i wy­
s i a n i a  opinii pnblicznej, jakim  jest zgromadzanie 
aię ludzi zbliżonych do siebie jednakowemi nczn- 
c 8̂mi w celach naukowych lub gpołeczno-politycz- 
®ych. Zgromadzenia takie przyjacielskie zowią po

Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa 
i przemysłu rolniczego. Pod przewodnictwem 
dyrekcji galicyjskiego Tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego zawiązało się we Lwowie w r. 1874 
Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego, którego zadaniem w myśl statutów  jes t 
dostarczanie rolnictwa kapitału obrotowego na ma­
ły procent (9*/,). Od dawna utyskiwano na brak 
podobnej instytneji, a podczas gdy kapcy i prze 
mysłowcy z firmą protokołowaną mają kredyt o- 
tw arty w banka narodowym lub innych podobnych 
zakładach, to dla rolnika choćby posiadającego do­
bra tabularne, źródła te kredytu były i są niedo­
stępne. Owei temu brakowi ma zaradzić młoda in 
stytucja, która wczoraj pod przewodnictwem JE . 
Kazim ierza hr. Krasickiego odbyła doroczne walne 
zgromadzenie

D yrektor p. Pajączkowski zdał sprawę z czyn­
ności dyrekcji za r, 1876. Z końcem grudnia 1S75 
r. wynosiła liczba członków 118 z 191 udziałami 
z snbskrybowaną kwotą 38.200 zł. W  rokn 1876 
przystąpiło 28 członków z 71 udziałami i subskry­
bowaną kwotą 14.200 zł., było więc razem przy 
końca 1876 r . 146 członków z 262 udziałami i z 
subskrybowaną kwotą 52.400 zł. Na tę kwotę 
snbskrybowaną wypłacono rzeczywiście 40.846 zł, 
pozostaje do własenia 10.353 zł. Fundusz rezer 
wowy wynosił przy końcn 1876 r. 912 zł., prze­
nosi tedy wysokość wymaganą statntem . W rokn 
1876 miało Towarzystwo w obrocie obcych kapita­
łów w wysokości 81.837 zł. pożyczonych w Towa­
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, w 
gal. Towarzystwie kredytowem ziemskiem, w filji 
banka narodowego, w gal. kasie oszczędności. Prócz 
tego przyjmowało Towarzystwo kapitały  od osób 
prywatnych i od W ydziału krajowego na 6% . Od 
1. lipca 1874 do 30. czerwca 1875 udzieliło To­
warzystwo 93 pożyczek w kwocie 115.365 zł. w 
drągiem półroczu 1875 udzieliło ono 137 pożyczek 
w kwocie 137.781 zł., a w ciągu 1876 r. udzieliło

I

•pollcie wieczorami literackiemi. Punkt, z którego |
r ®dakeja Rucha zapatruje aię na nie, godzien jest 394 pożyczek w kwocie 448.427 zł. Od chwili 
Uwagi, Pożądanemby było, ażeby w tej formie po-1 istnienia Towarzystwa aż do końca grndnia 1876 1 Bzmalec od — — do — .

końca grndnia 1876 wynosił 2,087.659 zł.
W  r. 1876 miało Towarzystwo 4767 zł. czy­

stego zysku. Ten znaczny stosnnkowo zysk pocho­
dzi ztąd, iż Towarzystwo wydało na administrację 
tylko 5G zł., albowiem*dyrekcja złożona z pp. Pa- 
jączkowskiego, W iktora i KunaBZOwskiego, nrzędo 
wała bezpłatnie. W  dalszym ciągu swego sprawo­
zdania nadmienił p. Pajączkowski, że Towarzystwo 
natrafia na rozmaite trudności tamujące jego roz­
wój. I  tak nałożono na Towarzystwo podatek za- 
robkowy i dochodowy. Skarania dyrekcji o zupełne 
uwolnienie od podatków były daremne, przedsta­
wienia zaś i reknrsa przeciw uciążliwemu wymia­
rowi podatku odniosły tylke ten skntek, ie  obni­
żono podatek zarobkowy na dalsze la ta  o połowę, 
dochodowego zaś podatku nie zmniejszono: dozwo­
lono tylko spłacić zaległość za la ta  1875 i 1874 
w & ratacb kwartalnych. Dalej nadmienia sprawo­
zdawca, że Rada nadzorcza Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie, która po zaw iąza­
niu Towarzystwa zaliczkowego przyszła mu w po­
moc udzielając u siebie kredytn w rachunku bie­
żącym do wysokości 30.000 zł., na posiedzeniu od­
bytem w listopadzie 1876 r. wymówiła ten kredyt. 
F ilia lwowskiego bankn narodowego zmniejszyła 
od 1. stycznia 1877 r. cyfrę kredytu dotychczaso­
wego dla wszystkich firm lwowskich a więc i dla 
Towarzystwa zaliczkowego, które miało juz w tej 
filii kredyt du 29.000 zł. a obecnie ma go tylko 
do wysokości 10.000 zł. (D. n.)

Porządek dzienny III . walnego zgroma­
dzenia Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, które odbędzie się dnia 4. marca b. r. 
a) Posiedzenie o godzinie 10. przed południem. I. 
Zagajenie zgromadzenia przez prezesa wydziału 
Związku ; II. Legitymacja delegatów Towarzystw 
(§. S.) III. Wybór przewodniczącego i zastępcy 
przewodniczącego zgromadzenia (§. 22 ) TV. Spra­
wozdanie patronatu z czynności za czas od 12. 
czerwca 1876 do 28. lntego 1877; V. Złożenie ra 
cbnnków za czas powyższy i wybór komisji rewi­
zyjnej (§. 13. b.) VI. Sprawa utworzenia central­
nej iustytnej finansowej dla towarzystw zarubko- 
wych i gospodarczych, b) 0 godzinie 4. po połu­
dniu. VII. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z ra ­
chunków Związkn ; VIII, Dalsza dyskusja, ewentu­
alnie nchwała co do utworzenia centralnej instytu­
cji finansowej dla towarzystw zarobkowych i go­
spodarskich. IX. Wniosek Rady nadzorczej Towa­
rzystwa kasy zaliczkowej na Szczerzecki powiat 
sądowy: aby pojęcie Związku pierwiastkowe przy- 
wróconem, a względnie dominujące stanowisko pa­
trona i patronatu wniesionem zostało ; (Wniosek 
tegoż 'j owarzystwa, aby nad projektem utworzenia 
centralnej instytucji finansowej przejść do porządkn 
dziennego, nie je s t wnioskiem samoistnym, bidzie 
zatem wzięty pod obrady przy punkcie VI porządku 
dziennego ) X W ybór dwóch członków wydziałn i 
jeduego zastępcy w miejsce nstępnjących przez lo­
sowanie wedle §. 15. statutu i wybór patrona w 
skutek rezygnacji Wgu dr. Grossa ; XI. Wnioski 
patrona, wydziału, stowarzyszeń do Związku nale­
żących, lub delegatów (§. 11.) XII. Oznaczenie 
miejsca dla przyszłego zgromadzenia (§. 7.) XIII. 
Odczytanie protokołu III. walnego zgrom adzenia; 
XIV. Zamknięcie zgromadzenia.

Lwów dnia 23. lntego. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłege tygodnia.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., kreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9' — 
do 11*— zł. I  ■

Żyto 100 kilogramów od 7-— do 10 75 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5 50 do 7 75 zł.
Owies 100 klgr. od 5 30 do 6 40 zł.
Hreczka 100 klgr. od 7'—  do 7‘25 zł. 
Kuknrndza 100 klgr. od 5 25 do 6 1 5  zł.
Proso 100 klgr. od -—■— do — *—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 5 50 do 1 0 —  zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — ' — zł. 
Fasola 100 klgr. od 7-50 do 10'— zł.
Bobik 100 klgr. od 6 20 do 7 25 zł.
W yka 100 klgr. od 5'80 do 6'40 zł. 
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 40 zł. do 

92 zł.
Tymotka 100 klg. od — •—• do 27-46 zł.
Anyż 100 klgr. o d  do 32-— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 2 1 7 5  do 23‘50 zł. 
Kminek 100 klgr. od 48-— do 5 2 — zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

od 16-50 do 16-60zł. na sierpień 12 75 do 13 25 zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od — ■— do —j— zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. o d —•— do — ■— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od — ■— do — *— zł. 
Lnianka 100 klgr. od 12'— do 13-— zł. 
Nasienie lniane 100 klgr. od 12-— de 14'— zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr od 8 50 do 9‘— zł. 
Len 100 klgr. snrowy od — •—  do — — zł., 

czesany — •— do — ‘— zi.
Chmiel 100 klgr. od 150-— do 250-— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. o d — •— do —*— zł., 

słomiany od — •—  do —*— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — •— do — •— zł., 

patoka od — •— do — *— zł.
Spirytus —  za 10.000 litrostopni 25,50 zł 

do 29 75 zł.
P e s z t  21. lntego. Dowóz i obrót wszelkiego 

ziarna nie wielki. Ceny pszenicy, jęczmienia i ku- 
knrudzy stałe, żyto i owies spokojnie.

K rilkÓ W  20. lutego. Pomimo nienajlepszej 
drogi, dowóz zboża na wczorajszy targ  na B ara­
nie wynosił przeszłe 600 korcy. Ceny oó nieja­
kiego czasu, z bardzo małemi zmianami utrzymują 
się jednakowe. Piękna celna pszenica i grane su­
che Żyto są poszukiwane, pośledniejsze gatunki 
nie wiele znajdują odbiorców; ktoremi jak zwy­
kle bywają krakowscy kupcy i handlarze zbo 
żowi.

Z braku zamiejscowych kupców ruch i obrót 
na dzisiejszym targu Kleparskim były słabe, celne 
gatunki pszenicy nietylko że się utrzymały w ce­
nie, ale nawet płacono o 5 do 10 ct. wyżej. Żyto 
i owies po cenie z przeszłego targu. Jęczmień o 
25 ct niżej, koniczyna zaś szczególniej biała o 
kilkanaście reńskich na 10 kilogram, spadła. Do 
Prus nie wielkie robiano w ogóle zakupna.

Płacono pszenicę żółtą  za 100 kilogramów od 
10 — do 11-75, czerwoną od 10 50 do 12-20, bia­
łą  od 10 75 do 12-35, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9-—• do 9 55, podolskie od 8-60 do 
9-10, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8. — do 8-35, na paszę od 7-25 do 8-— , 
owies za 100 kilogr. od 7 90 do 8-60, groch od 
8.50 do 10"— , fasolę od 9"— do 11-75, hreczka 
od — '—  do — '— koniczyna od 60"— do 65"— ., 
wykę od 6-50 do 7-— ., rzepak od 18-— do 
1&"50, jag ły  od 11*— dol2-— .

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 12 25
do 12'40, na 79 kil. od 13"35 do 13-40, żyto
9"55 do 9-70, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
7-30 do 8-55, owies 36 do 40 kil. po 7.50 do 7-70 
kuknrudzę -po 5'90 do 6-— , rzepak po — •—  do 
— , proso po 5-70 do 5 85, spirytus po 29.80
do 30-25 za 100 litrów, olej od — •— do —• —

tą 19 mrk. 60 fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień 15 mrk. 60 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. — fn. rzepak za 20G f. brutto po — mrk. 
— fn., olej po — mrk — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralies po — mrk. —  fen. na kwie­
cień po 52 mrk. 30 fn., groch 15 mrk. 80 fn. 
rzep 30 75, rzepik zimowy 29 50, rzepik latowy 
29-50, lnica 23-50, siemię lniane 25 —.

Warszawa 21. lutego. Pszenica 242 fn. 
smól. i ordyn. — rs. —  kop., pstra i dobra 7 rs 
12 kop., wyborowa 8 rs. 10 kop., żyto 232 fn. wy­
borowe 5 rs. 40 kop., jęczmień 202 f. 4 rs. 20 
kop., owies 242 f. 3 rs. —  kop.

W iedeń 26. lutego 1877. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Galicji 343, 
z innych prowincyj 2343, razem 2676 sztnk wołów. 
Płacono za 100 kilogr. wagi wołów galicyjskich 
po 51, najwyżej 54 zł., za węgi rskie po 51, naj­
wyżej 58 zł. 50 ct. — Targ odbywał się później 
leniwo.

Krzysztofowicz.
Caffe - Steirbóck.

Dyrekcja lwowskiej spółki zaliczkowej Sto­
warzyszenia nrzędnikOw podaje następujący bilans 
kasowy za rok 1876:

Przychód:
1. Zapas w gotówce 1875 z rokn 355 zł. 10 

ct. 2. Udziały członków w rokn 1876 wpłacone 
31.427 zł. 9 ct. 3 Wpłacone oprocentowane wkład­
ki 5.878 zł. 59 ct. 4. Spłacone zaliczki 93.600 zł. 
70 ct. 5. Wpłacone odsetki 13.345 zł. 69 ct. 6. 
Zaciągnięte pożyczki 22.900 zł. 7. Depozyta 1.212 
zł. 79 ct. 8. Na opłaty stemplowe 12 zł. 3 6 '/ , ct. 
9. Fundusz rezerwowy 1.472 zł. 8 0 7 , ct. Suma 
170.205 zł. 13 ct.

Rozchód:
1. Zwrócone udziały czionków 14.137 zł. 94 

ct. 2. Zwróconb oprocentowane wkładki 5.036 zł. 
34 ct. 3. Wypłacone odsetkL 1.168 zł. 86 ‘/ ,  ct. 
4. Udzielone zaliczki 119.401 zł. 69 ct. 5. Koszta 
zarządu 2.437 zł. 5 ct. 6. Wypłacone dywidendy 
za r. 1875 7.087 zł. 2 3 '/, ct. 7. Spłacone depozyta 
261 zł. 33 ct 8. Spłacone pożyczki 19.900 zł. 9. 
Opłaty stemplowe 46 zł. 66 ct. 10. Fnndntz re ­
zerwowy 67 zł. 95 ct. Suma 169.545 zł. 56 ct. 
Zapas z keńcem rokn 659 zł. 57 ct. Saldo 170.205 
ct. 13 ct.

Bilans majątkowy

Nic tu  n ie  w iedzą an i w k o łach  rz ą ­
dow ych an i w bankow ych, o jak ich k o lw iek  
rokow aniach w celu zac iąg n ięc ia  nowej po­
życzki państw ow ej.

Dnia 26. lutego już w Petersourgu było 
wiadomem, że rokowania pokojowe z Serbią do 
zaw arcia pokoju doprowadziły. W ięc wtedy u- 
znano za stosowne zaprzeczyć wiadomościom o 
bliskiem przekroczeniu P rutu . Ale podczas roko­
wań rozpuszczano je nawet półurzędownie. A 
być może, że zaprzeczają jedynie z powodu, że 
dotąd arm ia z miejsca prawie ruszyć się m e mo­
że, dla dróg nie do przebycia. Z musu więc ro- 
mą cnotę, zostawiając sobie jednak wolną rękę 
do działania, tj. do powzięcia jak  się telegram 
wyraża, postanowień, gdy pora stosowna nadej­
dzie i arm ia ruszyć się będzie mogła.

Po każdym nieudałem tentowaniu zaciągnię­
cia pożyczki za granicę, pojawia się zwykle za­
przeczenie z Petersburga, iż rząd wcale nie za­
mierzał zaciągnąć pożyczkę Tym razeir zaprze­
czenie jest nawet oględniejsze, bo mówi tylko, iż 
w kolach rządowych i bankowych nic o tem nie 
w iedzą!

Stambuł d. 25 . lutego. P rzy sz ło  zn - 
pełne  porozum ienie do sk u tk u  m iędzy Safve- 
lem  baszą, m inistrem  sp raw  zag ran icznych  
a delegatam i serbskim i. K siążę M ilan  lis to ­
wnie oświadczy su łtanow i, że w a ru n k i p o ­
kojow e przyjm uje.

P e rsk i szach polecił su łtan o w i w yjaśnić, 
że k o n cen trac ję  wojsk persk ich  u  g ran icy  
zarządzono  jedyn ie  dla przeszkodzenia n a ­
padom  plem ion koczujących, lecz ju ż  tę  k o n ­
cen trac ję  zastanow iono.

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.

W  teatrze hr. Skarbka- 
We wtorek dnia 27. lntego 1877. 

Pożegnalny występ p. F. Cieślewskiego, pierwszego 
tenora opery warszawskiej.

Po raz dziesiąty.

S t r & s z n y  d r t ir
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo- 

ninszki, słowa Jana Chęcińskiego.

S!an. ' ZI ? " y L. S  ^ Óeem „g r!„d! i ! ' No" e dekoracje pęzla p. Dttlla, dekoratora teatru
lwowskiego, mianowicie :1876 r. niespłacone 127.664 zł. 43 ct., 2. zapas

w gotówce^ 659 zł.  ̂ 57 ct., J .  zapas w efektach ^  j  a) 0bóz po]#ki w zimie b) ^  dwor_

?29 3Z82 z f ‘ WarŁ°ŚĆ inWe“ tarZa 215 Z"  "  ° g Ó ,' kn P ^ *  -  11 l^ecznTka _  Ak'tU y . u O i i  Z i .  | t j j  o  i  ,  ; ,

Stan b ierny: 1. Udziały członków 96.313 zł jrostinmv nowe nndłno-1 * -i • •c i ,  o n  i i - o c c i  . /  ac ^osuńm y nowe poaing wzorow Matejki i Gierym-6 1 / ,  ct. 2. Oprocentowane wkładki 8.557 zł. oi -u .-.-, „hrnie lin«oar«na u ir
3. DeP„ y«  1,09. eI. 28 cl. 4. N ic .p l.ccc . 1  7 ”  .*Ct.

pożyczki 6.000 zł. 5. Należące się odsetki od 
oprocentowanych kapitałów za II. półrocze 1876 
313 zł. 4 3 '/ , c t  6. Należące się opłaty stemplowe 
za II. półrocze 1876 19 zł. *0 ct. 7. Fundusz 
pozostały na opłatę dywidendy za rok 1876 8.608 
zł, 69 ct. — razem 120.902 zł. 74 et., w poró­
wnaniu ze stanem czynnym w kwocie 129.382 zł. 
pokazuje się, że ostatni przewyższa stan bierny o 
8.479 zł. 26 ct. a tę nadwyżkę stanowią : a) fun­
dusz rezerwowy 8.264 zł. 26 ct., b) inwentarz 
215 zł., razem 8.479 zł. 26 ct.

i mm Ti; i .

W 4tym akcie maznr w 6 par nkładn p. Aleks. 
Kosińskiego.

Panna Gabbi t p. Tercuzzi, odśpiewają twoje 
partje po polsku.

Początek o godz. 7. wieczór.

Jn tro  po raz drngi :

B £ H  G L IV JEB
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.

WIEDEŃ 26. lutego 1877. 
godzina 10. minnt 50 przed południom.

148,50.Akcjo kred 
Uuionsbank 
Kelei Kar. Lud. 210.25.

N a giełdzie] niedzielnej obiegały dość lic z ­
ne pogłoski, że m inistrow ie w ęgierscy nie u w a - _________ __
żają wotum stronn ictw a w iernokonstytucyjne- j j^imiso-austoT* .ZI
go w spraw ie bankowej za um ożliwiające im o-1 g0™  t  r  lbg0   '___ '
bjęcie s te ru  rządów  we W ęgrzech i T isza  oświad-1 btaatsbahn — '
czył, iż  u tw orzenia  nowego m in isterstw a się nie 1 Ostkahu __ '_
podejmie. W sku tek  tych pogłosek zachw iały  się ! E n io l BM,ier0WT . 
ku rsa  giełdowe. Tym czasem  poniedziałkow e po- ' '
ranne  dzienniki w iedeńskie donoszą przeciw nie,
i i  T isza stanow czo obejmie s te r  rządu  w ęgier­
skiego, gdyż m inisterstw o au strjack ie  zobowiąza- Akcje fran.-aost. — .— .
ło się pomimo wotum stronnictw a w iernokonsty- £ n*'1.0'* u ,t r - 70.50.
tucyjnych przeprow adzić w s ta tu c ie  bankow ym  i 1-, 210.25.
m ianowanie w icegubernatera jednego p rzez r z ą u ' ; • ~T*
TOomnreŁ-i ipszcze dzisiai dowiemy s i t .  131.50.

Anglc-austr. 
Vareinsb&nk. 
Kolej połud. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Trunw .
Napoleon doi
Usposol stale. 

W IEDEŃ 26. lutego 1877. 
godzina 2. minut 26. po południu.

Węgier, kred. 
Unionabank

70.50

77.50

122.25
51.50 

180.—
96.50

węgierski. Zapewne jeszcze dzisiaj dowiemy się, 
jak i obrót weźmie sprawa ugody bankowej. | 7U U l OL w  c / i  U IIC  o p i a  n o .      W i

Do włożenia w rezolucję w iernokonstytucyj-! “ *— *
nych zastrzeżeń co do mianowania wiceguberna- j ^ -2 0 .
torów przyczyniła się głównie N e u e fm e  Presf«, | T mv 1T- *

mm

która w tłumaczenia sfałszowała ustęp z Elle- 0l l \ f
nora. Pismo to napisało, iż dla rządu węgier- ^ d>P̂ r 23f 5̂  
skiego jes t obojętnem, czy mianować będzie je ­
dnego wieegubernatora, czy trzech od razu za­
proponuje Radzie jeneralnej banku, a ta  jednego 
zamianuje. Neue fre i Presse zaś przetłumaczyła, 
że dla rządu węgierskiego jest obojętnem, czy 
sam mianować będzie wieegubernatora, czy z 
przedłożonych mu przez dyrekcję banku trzech 
kandydatów zamianuje jednego ! A gdy Elldner 
uważany jes t za organ Tiszy, więc wiernokon- 
stytucyjni chwycili się tego sfałszowania, i ua 
jego podstawie włożyli w rezolucję swe pierwo­
tne zastrzeżenia co do wicegubcrnatorów, zosta­
wiające im i w tej kwestji wolność głosowania, 
gdy s ta tu t bankowy przyjdzie pod rozprawy Ra­
dy państw a. Aby tem pewniej zyskać większość 
dla tego zastrzeżenia, rozpuścili wiadomość, iż 
to nie ministrowie węgierscy żądali prawa mia­
nowania wieegubernatorów przez rządy węgier­
ski i austrjacki, ale ministrowie austrjaccy.

W  niedzielę wieczór otrzymaliśmy telegram 
z Ja ss  na Wiedeń, iż na kolejach rumuńskich 
panuje wielki ruch. Przygotowują się do prze­
wozu w krótkim bardzo czasio armii moskiew­
skiej przez Rumunię nad Dunaj. Być może, że 
koleje rumuńskie otrzymały to polecenie, i że 
istotnie przygotowania przyspieszone się odby­
w ają; pomimo tego nie wierzym. ażeby juz >&- 
raz  Moskwa przekroczyła P ru t. W  chwili odby­
wających się rokowań pokojowych w Stambule 
między Turcją a Serbią i Czarnogórą pogróżki 
przekroczenia natychmiastowego P ru tu  przez a r ­
mię moskiewską są widocznie umyślnie puszcza­
ne w świat, ażeby ośmielić Serbię i Czarnogórę 
do czynienia trudności w rokowaniach pokojo­
wych.

Petersburg d- 26. lu tego . W ieści iż 
cesarz w ydał rozkaz południow ej a rm ii p rz e ­
k roczen ia  P ru tu  ostatn iego  lu teg o , są  bez­
zasadne. W praw dzie rozejm  za w arty  m iędzy 
T u rc ją  a S erb ią  w sk u tek  postaw ionego 
przez M oskwę u ltim atum  ko ń czy  się  o sta ­
tniego lu tego  P om yślne jednak  w iadom ości 
nadchodzą o rokow aniach  pokojow ych w S tam ­
bule, a w raz ie  gdyby do 1. m arca  pokój 
nie b y ł zaw arty , to praw dopodobnie n astąp i 
p rzed łużen ie  zaw ieszenia b ron i. W niczem  
w ięc nie zm ieniło się położenie ogólne. J e ­
szcze nie nad esz ła  i żadna  odpowiedź na 
okólnik  ks. G orczakow a. R ząd  tu te jszy  po­
weźm ie dopiero postanow ien ia , gdy te  odpo­
w iedzi nadejdą, i gdy bieg dalszy  rzeczy  w 
K onstan tynopolu  po trzebę postanow ień ty ch  
spow oduje. i

N ordbun  
Kolej AllcSld.
Kolej Lv --«.er 113.— 
Rudolfsbahn 104.75 
W ąg. Ostban. — .—
L o iy z r . 1864 
Verkehrsbahn 
BhUbuLk-Aet 
B u k re re in  ]
Losy wągier

135.— 
79.60

70.50
Akcje kredytowe —.—. Morki niemieckie ct. 61.10
Rosyjski rubel papierowy 1.64.
Usposobienie: przygnębione.

Berlin, 24. lntego. Russ. Banknoten 252.75. Cre­
dit. Act. 244.—. Lombarden 126.50. Galizier 86 40  
Staatsbahn —. —. RnmŁnier 12.20. Oosterr.-B&nk- 
aoten 164.25. Usposobienie — .

K asa  ga lic . Tow . k red ytow ego .
Kupuje. Sprzedaj*. 

4°/, L isty  zastaw ne po . 77 — 77 50
5 „  „ po . 84 — 84 50

Lwów, dnia 26. lutego 1S77.____________

Pociągi kolejowe.
P r iy e h o ń ią  d a  I .w o w u :

Z KRAKOWA: o godzuue 6 minut SO rano (pociąg po- 
spieasny); o god— 9 m 26 wioesór (poeiąg osobowy); 
ogodz. JO min. 35 przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWU5C: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię-

z pS t RE ł E S f
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 

. n P®P°lndmu (pociąg mięszany).
Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 

godzinie 10 m. 3? wieczór (pociąg pospieszny) ogodz. 
8 min. 25 _ rano (pociąg oiobowy); o godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg mięszany).

• d c l io ć s a  me L w aw a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed półaocą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 raao (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południa (pociąg 
mięszany);

]N  a d e s ł a n e .

Do dzisiejszego numeru dołącza się cen­
nik nasion z handlu E rnesta B a h 1 s e n 
w Pradze.



Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 26. lutego.
1. Akcje za sztukę. 

(bea kupona bielącego.) 
Kolej gal. Kar. Lad.

.  Lwow. - Czerń. - Jaaay 
Banks hip. gal. po 200 M. 
Banka kred. gal. po 200 zł.
I I .  L isty east. ea 100 zł. 

(boa kupo aa bieżącego.; 
Taw. kr ad. gal. 5 pr. w. a.

n .  .  4 Pr- aB „ 5 pr. okres.
Baakn hip. gal. 6 pr.

I I I .  L isty  dłużne  
ea 100 eł.

OsL zakł. kred, włość. 6 pr. 
w. a.

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny G pr 
losowanie w 15 lat . 

To w. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV .  Obligi ea 100 »ł.
Indemnizaayjns galie.
Poż. kraj. * r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

B „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat oeaarski . . . 
Napeleondor . . .
Pół imparjal rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Babel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebru . . . . . . .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 24. lutego 
Powszechny dług pań­

stwa (ea 100 eł.) 
Bont. austr. w banku. 6 pr.

,  ,  w sreb. 5 „
1839 cale losy (m. k.) 

j3 w 1839 */, losn ,  
g A  1864 po 250 zł. 4 pr.

fa’ 1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 
= |  1860,100 .  „ „ 
0<-  1 8 6 4 .1 0 0 , ,  ,
Benta złota 4 pet. . . 
Listy z*3t. don . po 120 5 ,
OUig. indem. (100 eł.)
G a lic y js k ie ....................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne poeyce. 
Węgier, poi koi. po 12 J zł. 

5 oroc. .

p łaca1 żąda.
złr. w. a.

209 50,212 -
113 50 
212  —  

210  —

83 80 
76 80 
83 80 
87 30

9150

90 10

8 4 -  
89 60 
14 —
19 60

6 80 
5 86 
9 87 

10 5 
1 72

163 '/,

60 60 
112 75 
112 26

115
215 — 
214 —

62 60 
67 50 

284 —
184 — 
106 —
109 50 
118 — 
134 75 
74 10 

143 60

84 26
?2  —

98 50

84 70 
77 80 
84 70 
8810

93-

91 10

85 -  
92 — 
15 60 
2160

5 92 
5 97 

10 —  

10 30 
1 82 

155%

61 50 
114 65 
114 25

62 75 
67 70 

285 — 
2 8 5 -
106 50 
109 75 
'18 50 
135 
74 25 

1 4 4 -

placą| żąda.
zlr. w. a.

Węg. poż. prom. pc 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcjo bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Boaeue.red. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. a. ausL po 500 zł. 
Franco - anstr. po 100 zł. 
Franco - wągier. po 200 zł 
Gal. bank. hip. po 200 zl. 
Gal. bank dla band. i przem

pe 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. anstr. po 609 zł. 
Banka pow.anst. po 200 zł. 
Unionbank po 14C zł. 
VerainjbL.uk po 100 tl 
V erkehreb. pow. po 140 z* 
Wied. bankver. po 100 zl

Akcje kolei. 
Albrecuta po 200 zł. . . 
iifDldzkiej po 200 zł. sreb. 

Daieatrzańskioj ,  ,
Elżbiety ,  m. k.
Ferdynanda półn. po lt)0ti 

zł. m. k. . . .
Frane. Jós. po 200 zł. w. a. 
Koi. gal Kar. Lad w. pe 200 

zł. m. k. . . .
Lw. Czer a Jas po 200 zł. 
Mor. 3zl. (cent.) po 200 
A u s t pół. zach. po 200 zł. sr.

j  lit. B. po200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
3iedmiogi. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sfidbabn po 209 zł. srebr. 
Tramway wica. po 200 zł. 
Węg galie. (Łup.) po 200 
Wegiers. Li., wsćbod. po 

200 zł. sr. . .
Węg. wach. (Ostb.) po 200 
^9g . zach. (Wodtb.) po| 

206 zł. w. a. . . .
Akcje przemysłowe 

Badow.Tow.anst. po 200 zŁ

70 60
17- 1

71 -

49 10'
123 25 
6 7 0 -

wiec. 100
tanich pom. ,  100 „

Listy east. (ea 100 eł.J 
84 76 Bodencred. allg. óst. 5 pr. a. 
8 8 —  ̂ spłać, w 33 lat 5 pr. wa.

Cłai.Tow. kr. dem. 4 pr. w.;
5 pr. w. a

9 9 -

71 26 
17 25

71 25

149 30 
123 60 
675 -

833 -  

61 -

79 50

835 -  

51 50

8 0 -
5 5 -

95 60

132 25

1800 — 
113 —

210 25 
115 —

112 50

104 50

23650 
77 —

77 50

92 50

90-

05 — 
89 25 
76 50 
84

96

132 76

.808 
118 25

210 75 
115 25

113 —

105 50

237 50
77 50

78 50

! 3 -

1'ew. kred. -aiej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w . a 

,  Zak.kr.włośó.6pr,w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr. 

n » » w. a.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (ea 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zł.

Al fbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. 

em. 1562 5 pr 
em. 1870 5 pr. 
em, 1872 5 pr,

Ferdy muidt pół. E pr. te. k 
a pr. w. a 

V . 6  pr. sr. 
Gal. K.L. 300zł. 5 pr rs. w 

,  II. om. fc pr.
,  HI. eiu. 1871 300 

IV. ais. a 900 zł. 6pr. 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr. w. s 
Lw. Cr.er. Jze. II. eu . 1867 

800 zł, 5 pr. srebr. w. ». 
Lw.Czer. Jas. III. e a . 186i 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw.Czer. Jas. IV. om. 1872 

BOO zł. 6 pr. srobr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr 

srobr. w. a. 
g em. 1869 pe 800 zł 

6 pr. srebr. w. i. 
,  ,  1872 p* 300 ii.

6 pr srebr. w. a. 
Siedauogrodz. fr. 500 pr
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. ki. dla handlu i prz 
Klary |>u 40 tl. ci. k 
Keglev.eh po 10 zł m 
Krakowska po 20 ii. 
Palfly po 40 
Rudolfa po 10 
Ks. Sala po 40 

pi _  St. Genui* po 40 ,  ,  
Stanisławowska (poż.) pi 

20 zł. w. a.
Waldsteis po 20 zl. m. k 
Windiszgr&tz po 20 zł.

(D ew ńy 3 mssięcene.) 
Berlin 100 m-zrk. 

i, g _  Frankfurt 100 cnark 
qq .. Hamburg 100 mark. mark 
?„ Londyn 10 ft. stert.
^  Baryt 100 frank.

placąj żąda
złr. w. a
8 1 -
8750
9130

9850

677"-
6450

;050 
9050 
8 4 -  
8 4 -  

10050 
9450 

10569 
10150 
(840 
96‘0 
955)

7780

7760

8 9 -

7550

73-

7 3 -
6975

16150
3050
1350
1450
23
1350
3750
1850

2 0 -  
22 -  

23 —

6035 
«045 
6< 35 
2415 
4925

82 - 
88 -  

9180

9670

68 -

6475

91 — 
91— 
8425 
8450 

101-  

9550 
10580 
10175 
'870 
9675 
9580

7820

7780

6950

76—

7350

7350
6 0 -

162—
31—
14—
15— 
2850 
14— 
3850 
19—

2 1 -
?3— 
24 -

6060
6060
60-7O
2450
4940

W ażne dla g o rze lń !
Z nabytego przez nas c a łe g o  z a k ł a d u  d l a  r e k t y f i k a c j i  s p i r y t u s u ,  w dobrach 

larunaluych L e n k o u t z  pod C z c rn io w c a in i ,  zamierzamy sprzedać znaczną ilość m o ­
s ię ż n y c h  a l e m b i k ó w  d o  d e s ty l o w a n i a  (Kupferblaseu), r u r  m i e d z i a n y c h ,  m o ­
s ię ż n y c h  z w r o tn i c  Messii.gwechsel), c h l o d n i k d w  z r u r a m i  w ę ż o w a ty m i  (Kiihlcy- 
lindcr mit Schlangeni bhicn) r e z e r w o a r ó w  n a  s p i r y t u s ,  b e c z e k  d o  t r a n s p o r t u  s p i ­
r y t u s u  itp. itp.

Wszystkie te przedmioty były bardzo mało używane, a dla gorzelń są nadzwyczajnie 
przydatne.

Chęć kupienia mających zapraszamy do skorzystania ze sposobności. Bliż-ze objaśnienia 
udzielamy najchętniej.

Ł a n g e n h a n  <& W a l t e r *
w CZEllNIOWCACH.

1 03 1 -5  K antor w domu L. Mikulego.

Poszukuje się do kupienia

fiiiej posiadłości zieMmi;
z lasem i łąkam i. Wiadomość do 
p. Nordmann w Germakówce po-1 
czta Uścieszko biskupie. 1522 3—3

W księgarni Emila Maleutskiegu w l 
Brzezunach do sprzedania :

M a s z y n a
DO MONOGRAMÓW

c:ilym przybnrcin i 409 sztuk uion.igra- 
)mami w zapełnić duhrym stanie. Cena zl. 170.

i f la s z y n a  r ę c z n a  d o  k a r t  
w iz y to w y c h

i z 6 garniturami pisui za zł. 60.
Osoby fachowe uznają, ie pierwsza jest 

o 1 tą tańsza a druga o pół ceny fabry.-znej.
1506 2 3

H A N D E L  H E B L I ,
Jlatcrji na meble, luster, pająków, dywanów, 

sukna ua podłogi, karuiszów do okien , kutasów 
i rozetek do firanek itd.

Utrzymujemy rm składzie wszelkiego rodzaju m e n i e  
o b i t e  i n i e o b h e ,  g a r n i t u r y  do jadalui i sypialni, 
t o a l e t y ,  b i ó r a ,  s t o l i k i  do kari, do roboty i doczytania; 
wybór m e b l i  ż e l a z n y c h  tj. ł ó ż k a ,  ł ó ż e c z k a ,  k O ' 
ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r / . c w e ł k a , s t o l i k i  do ogrodu i 
d o b ó r  m e b l i  z  d r z e w a  g i ę t e g o .

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia ne 
roboty stolarskie, tapiccrskie i szmuklerskie przyjmujemy i 
najdokładniej załatwiamy. 1389 3—?

|tĘ F  Ceny nasze są stałe i bardzo umiarkowane. 
Polecając nasz handel szan. względom i prosząc o łaska­

we zamówienia, zostajemy z głębokim szacunkiem i póważauiem

Hadolf Sciion i Edward Schulz
L W O W , Plac M arjacki, hotel L anga  

w ollcynacb na prawo.

I O W Y  S K Ł A D  M E B I I .

Podaję do łaskawej wiadoiunśei 
T . T. szanownej Publiczności, że z dninu 
15. lutego otwartą została

l e s l a u r a c j
I p o d  „

p rzy  ulicy K ru ko w sk ie j , j
[ naprzeciwko kawiarni p. Dobrowolskiego.

Podaje wytworne i sumczue o b i a d y  
i p o  z n i ż o n e j  c e n i e  w abonamencie, 
J.po 12 zl. miesięcznie, według cen karty 
|  <io f() et 1537 2—3

JJ^PDrugie śniadania po 10 et..
* iw o  wj'st»le z browaru p. Kisiel ki i 

Ołomunieckie. j
W i u a  węgierskie i aiistrjackie 

Dołożyłem z mej strony wszelkich [ 
Ijstarań, aby sobi.s zjednać wziętość Sza- 
lnownej PT. Publiczności i tuszę] że przed­

sięwzięcie moje nie dozna zawodu.
Z uszanowaniem

M. Kerschbaum.

I
Wszystkim 

am atorom  gwoździków.
M ł o d y m  M u r z y n k i e m P o!eca> 1 ) 1 i»Ł najchiubniej zaszczy-

- cuną, w ubiegłym roku znowu wy­
bornymi nowościami pomnożoną ko­
lektę, n a j l e p i e j  z a k o r z e n i o ­
n y c h ,  pysznych

roślin gwoździków,
i dostarcza za gotówkę lub zalicze­
niem 12 sztuk w 12 gatunkach, z na­
zwami i opisem, wraz z opakowaniem 
po 2 zł. 20 c., 25 sztuk 4 zł. 20 c„ 
.'0 sztuk po 8 zl. 40 c , 100 iztak 
po 16 zł. 1095 1 2

Cenniki na żądanie bezpłatnie.
Michacl Bullmann,

mieszczauin w Klattao, Czechy.

D la cierp iący eh na płuca!

* * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * *
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W  h i l ń s k n
koło Żółkwi jest

inwentarz gospodarski
1548 zaraz do nabycia. 1 5

Znakomite powodzenie.
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9, aa  alloy de la P a lx , 9.
Doitać można w magazynach galanter 

pp. K a m i l a  S t r z y i o w e k i e g o ,  Le ­
on F e i n t n e h a ,  K. B a y e r a i  L e ­
o n a ,  w ikładzie K. M i k o l a s c h a  we 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece T 
G o l l c h o w i k i e g o .

Zmiana pomieszkania.
Dr Józef Bielski

mieszka obecnie ul. Skarbkowska 4. (na- 
1550 przeciw teatru.

Iwonicz.
Wyroby chemiczne z wód

1 2

Zdolny ogrodnik
Czecb, średniego wieku, żonaty, pozzukuje 

posady do większych ogrodów. Bliższa 
wiadowość pod adresem : J .  U .  post re­
stante C h o d a c c k ó w  w i e l b i ,  a od 
1. marca u Teofila Łuckiego we Lwowie.

1544 1 - 3

A S T M Y
Dusznoió, Chrypka Katary , zadawnione
wszelkie cierpieuia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmitycznych p. Leraoaeur , Ap 
tekarza, 19 rue de la Mounaie w Paryżu 

Doatać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolaach; w Krakowie w aptece p. Trau 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kuilak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1003 7—V

L i o c o m o b i l a
o lile 8miu koni, w znpolnie dobrym sta­
nie, mogąca być użytą jako motor do młó­
cenia, mielenia zboża, gipsu i t- p., du 
tarcia drzewa, lub innego przedsię biorstwa, 
j. st Mo « p r z « d a n i a  lub do w y d z i e  
r ż a w i e n l a .  1551 (1 -? )

Wiadomość w Administracji , Gazety 
Narodowej. “

Eau de Melisse
des Carmes

P. Boyer na ulicy Taranne, 14;
w P a r y ż u

Mączka ryżowa
przygotowana z B n n ju teu i,

dla tego to działa szczęśliwie na skóro 
n l e d t t u t r z e t o o a  p r z y s ta je  d o

C t a t a  n adaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w P arytu

Znacznie zniżone ceny nafty
w handlu

Znany powszechnie od 30 lat i po- 
tlug zdania Ukarskiego wielostron­

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
stanie p o  CC- 
zu tiai-ke.

zawsze w świeżym 
u i e  8 8  c t .

Na sprzedaż rea lność^  ^  ^  v ^
pod 1. 7 4 1/, — 4 ,  d r o g a  W u l e c k a  

w e  L w o w i e  1401 8 20
z murowanym dworkiem i oficynami pią-j 
trowemi, zawieiającemi 30 pokoi i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy- 
wuy przeszło trzy morgi mierzący 2  o- 
ranżerją i obszerną lodownią murowaną.;

Bliżłza wiadomość n adwokata dr 
T e o b a l d a  S e m i b k l e g o .

Para koni
powozowych

s z e su a s te j mi a i y  do sp rzed ', n a  
B liż sz ą  w iadom ość u d z ie li r e ­

z y d e n t d o in u l. 18. u lic a  K o p e ru ik a  
1526 2—3

we L w o w ie , plac Marjacki (hotel Europejski) 
podwójnie ra fm . n a fta  salonowa K r. 1. albo praw dziw a ame- ^  

rykańsfea litr  40 ct.
. |Ł  podwójnie rafin . na fta  gospodarska K r. I I .  36 ct. f i
M  Przy zakupnie 15 litr, na litrze 3  c e n t y  t a n i e j .

Z góry zapłaconą powyższą Ilość można także częściami odbierać.
S  Odbiorcom jeszcze większej ilości daje stosowny rabat.

Blaszanki, beczki i kamionki liczę po cenie kosztu
S m  Zamówienia na prowincję wykonuję za gotówkę lub pobraniem 

jjji* koiejowem natychmiast. * * " 1542 1—3

* x x x x x x . t x x x > m  x x x x x x x x x x x ».
T U I  ^TTmMilrmtwśMfWi

T rzeciw c ie rp ien iom  nerw ow ym  lub  o s ła b ie n iu !

J  Ę » g e l h o t e r a

E s e n c ja  m n s £ E ś iló v a  in e r v c v « .
z  i i r o i n a l ;  f / n y c h  z i 6 I  a l p e j s k i c h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw ludom reumatycznym w twa­
rzy 1 stawach przeciw zawrotowi głowy i bplu krzyżów, ostabieuiu nerwów i 
ciała, a szczególnie przeciw osłab ien iu  organów  płciow ych i w skutek tego 

spowodowanej im potencji. Cena 1 zł.

P rzeci w^s u cli o tom 1 duszności!

itf

Dodatek nadzwy­
czajny do dziennika.

Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszyno­
wych i towarów glinianych 15t7 i_c

p r z e n i o s ł a  s w o j e  b i u r o  ł k a s ę  z kamienicy pod 1. 10 ni Kościu- 
ki (dawniej Frenęlu) d o  f a b r y k i  w ł u s n e j  S t i l l e r ó .w k a  zwauej 

I . 1 . 41.. S n o p k o w s k u ,  guzie zamówienia i s p r z e d a ż  c e g r y
uskuteczniane będą po cenach zuiźonych, odpowiednio do obecnych stosunków.

I  szki 
I  pod 
■  uski

Doświadczone wyroby pożywne ze sło 
du, patentowane przez cukrowane gło­
wy, ja k  żaden temu podobny produkt. 

Jan a  Holfa, c. k. fabryka nadw orua 
preparatów  słodowych we Wiedniu, 

Graben, P ra te rs tra sse  8.
(Z prawdziwymi wyrobami uio należy za 
misuiać nieprawdziwych i naśladowanych.)

W  r o k u  1 8 7 ©
udzielono nadwornemo liworantowi, rad y 
kom. Janowi Hoff, wynalazcy leczniczych 
środków słodowych sa wyroby słodowe, 
ośm patentów, które z udzielonymi iuu w 

iW O U iC k ic h  o t r z y m a n e  d o  le-|przeciągu 80 czynią razem liczbę 41 od 
, . liiczególnioń. Stało się to naturalnie za

0 E 6 q  Ł l i n o w y c n  U Ż yW B llO . poradą lekarzy przybocznych, przekonawszy
swych monarchów, królów i książąt o nie 
zrównanej doskonałości środka.

Bądźmy wesołymi w poważnym czasie!
Z U P E Ł N Y

B azar kom icznych zabaw ek
jest zaraz s a  3  r ,ł. do nabycia

T a k o w y  składa s ię  » n a s tę p u ją c y c h  19 o r y g in a ln y c h  i n a d e r  k o m ies n y ch  rzeczy , 
k tó ry c h  każ d a  p o j e d y n c z a ‘j e s t  w a r t o ś c i  30 ct.

S *

*1

najnowsse s t r n s s y d t o  damskie w  tajemnicaem ubraniu .
Sr a e ź r o c z y s ta  k a r t a  z a b a w n e j  t r e śc i .

sztuki p r z e d m i o t ó w  s p ł a w i a j ą c y c h  ł o s k o t ,  k tó re  przy otwarc iu w 
kosaicznych ubiorach wyskakując ,  każdemu się  podobać t u o g a .  

oryginalny f a b r y k a n t  p i s n i ę d a y ,  którego polecamy do osadzenia , 
ta jemnicza k o p e r t a ,  lak zabawna . /.«» się »d śmiechu powstrzymać nie można, 
m is te rna i z k a t n i k f  w które j znajdują się szczególne skarby, 
u n f h i n r s  czarW cie jsk i ;  który przepowiada.
Caty ten bazar komicznych zabawek sk ładający  się z 19. przedmiotów kosztuje 

tylko 3 zt. i j e s t  do nabycia.

J U \  BAZ411 se lb s t Praterstrasse Nr. IG.

Zachnalocy przet uta świadectw 
i [olucony .syrop z pod fos fora nu wa­
pna szczególnie do p leceniu s ła ­
bowitym  lub rachitycznym dzieciom 
jako pr/.yczyn aj ący się do w zm o­
cnienia kości.

Cena fla szk i 1 zlr. 
__________ 1235 5—12

Dla cierdjjhcj^ dr bole zębów!

Stoiniitij-oji. Woda do ust,
pr/.ez *lr. f i r i i u n ,  ł l e n t y s t y  w e W i e d n iu .

Wyborna i wypróbowana woda do u-t , służy do utrzymania i wzmocnienia 
dziąseł ; przeciw cuchnącemu oddechowi ja ko też przeciw próchnieniu zębów. 

C e n a  f l a k o n i k a  8 8  c t .

■f
- r — m
s

>-

ą t o m b / j o t y s

MAGEN-LlOtl EUR
(Krombholziana).

Podpisana dyrekcja ma zaszczyt do­
nieść szanownym Panom lekarzom i »za- 
uownej publiczności, ił przygotowała zna­
czny zapas przetworów chemioznrcb z wód 
Iwonickich otrzymywanych, przyrządzo­
nych wedle przepisów komisji balneolo­
gicznej, głównie wedle przepisów Dr. Czyr- 
miańskiego, profesora chemii w uniwersy­
tecie Jagiellońskim, Dra Bościszewskiego, 
profesora chemii w uniwersytecie Lwow­
skim i Dra Lntoitańskiego, a mianowicie:

Sól Iwonicka
przez wyparowanie wody otrzymywana.

Ług Iwonlcki
zawierający wszelkie skuteczne składniki. 
C 1230 (w ciepł. .0° B) 26,6“ Baumego.

M u l I w o n i c Ł I
do obkładów używany.

Powyższe przetwory wysyła dyrekcia 
na zamówienia natychmiast w oryginal- 
ujicb nie mniej ja k :
5 kilg. soli (kilg. po 2 fr.) za 10 fr.) w puszkach 
5 litr. łnguflit. po 2 fr. za 10 fr.) blaszanych 
10 kilg. mułu (kilg. po 20 ct.) za 2 fr. 

r skrzynkach. 1605 3—3
Broszury o Iwonicza również opis spo­

sobu użycia wyżej wzmiankę weny cb przo- 
tworów rozsyła na żądanie franco i gratis.

Dyrekcja zakłada zdrojowego kąpielo­
wego poczta w  I w o a i e z u .

Likier ten przyrządzony z wzma 
wdających roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz­
grzewając żołądek wywiera nąjzba- 
wienuiejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszom t a 
polowaniu, przy wycieczkach i w po­
dróży.. Cena flakoniku 52 ct.

Woda z rośliny zwanej miodowm- 
kiem karmelickim, uagrodzoua meda­
lem na powszechnej wystawie w Lon­
dynie w r. 1862. Środek ten powsze­
chnie many i używany w Paryżn 
przeciw: c h o l e r z e ,  a p o p l e ­
k s j o m  , s p a r a l i ż o w a n i a , 
z e m d l e n i n ,  m i g r e n o m ,  b o -  
le& ci i  r z n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  
n ie s t r a w n o & c l  itd. 1018 19 36 

Skład główny we L w o w i e  w apt. 
p.  P. MlKOLASCH, i w handlu ga­
lanteryjnym KAMILA STRZTŹOW- 
SKIEGO, w Czerniowcach w apt. J. 
Golichowskicgo, w Krakowie w apt. 
pp. Tranczyńskiego i Bedyka.

Realność
pod 1. 9 przy ulicy Piekarskiej d o  s p r z e ­
d a n i a .  Bliższej wiadomości udzieli adwo­
kat D r .  B o b o w n ł k  1. 13 nl. Halicka

1394 8—?

H Y G 1 E N A  C I AŁA.

SAYOS
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO W YRABIANE 
l  SOKIEM SAŁATOWYM.

Mydło te odznaczające się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę I nadaje jej nie­
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczną (p ite  
ealLidermiąne.) iojo  15—20

We L w o w i e  w magazynach per­
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha.

Jego Mość król Duński oświadczył: i 
Z uciechą przekonałem się o skuteczności i 
lecznicze} piwa z ekstraktu slodow go 
Ho/f a tak u siebie jakoteź członków mo-1 
je j rodziny.

Jego Mość Cesarz A ustrjack i za- 1  
znaczył najmiłościwiej, że udzieleni; no­
wego uznania fabrykautowi, sprawia mu | 
przyjemność, łaska ta powtórzyła się znów 
nie dawne.

Jego Mość Cesarz Niemiecki i k»ią 
żęta domu cesarskiego powtarzają często I 
swą łaskawość dla wyrobów słodowych.

Jego Mość król Saski wydał do swego 
nadwornego liweranta Hoffa oznajmienie,] 
łe królowa matka załywa ekstrakt sło­
dowy, który jej bardzo stuły.

Jego wysokość książę R um anji o 
świadczył co do patentu, nadwornemu li 
werantowi udzielouego, ie uważa wyszcze-1 
gólnienie i pozycję król. prus. radcy komerc. 
za słuszne, gdyż zasłażyt on sobie n i to. I 

Jegc królewska wysokość landgraf! 
H esji, E rn es t: ze wzglęm na uznaną ] 
skuteczność leczniczą pańskich wyrobów 
słodowych udnel -m panu tytuł itp. I 

Jegc Wys kość królewski landgraf I 
Hesji A lexy  : w nzwględnieniu przychyl­
ności, jaką znalazły wyroby słodowe Hoffa, 
udzielam mu tytuł itd.

Jegu  Wysokość książę Ludwik Oet. 
tingen-W allerste in , kr.I. bawarski rze­
czywisty radca państwowy w Mnicbowie ] 
oświadcza w swoim liście: Uważam za » iły  
obowiązek w obec cierpiącej publiczności, | 
jak również w obec wynalazcy jednego zl

T o w a r z y s t w o

ml
S K Ł A D Y  w o L w o w i e  w apteka-h Z. Rucliera, J. Piepesa, J. Bei- 

sera, Piotra Mikolascha i w handlu E łlarszalkiewicza.
W B iałej Józ. Knans. w Bochni P. Niedzielski, w  B nczaezu D. Neu- 

ruann, w Czerni w ca ck  J. Golicliowski, apt,, w  Drohobyczu L. Dobrzaniecki 
apt., w Kołomyj i Stenzel, apt,, w K rakow ie J. Trauczyuski, apt., W. Redyka, 
apt., K. Wiśniewski, a ] it , J. Jaiin, Wilh. Fenz, w R adym nie M. Śmiechowski, 
apt ,  w R zeszow ie F. Sehaith-r, w S tan is ław ow ie Ferd. Ftecher, w S try ju  
Leon Giirtner i .1. Si.-l cki, apt., w T arnopolu W t!t. Stochiewicz. W. T. A 
Wielognrslii, w T arnow ie J. J*hn. w  Tłumaczu Seidmann & Krauthammer, 
w Zaleszczyk.icli sp.dk. KodrębsUcgo, w  K om am  e A Eu perL spadkob.

najzbawienniejszych środków, oświadczyć, że ' 
starać się będę, ażeby ten środek stsl ' 1 
przystępnym moim bliźnim.

Uprasza się baczyć, na protokołowanę 
przez c. k. sąd handlowy dla Anstro-Wę­
gier markę' ochronną (portret wynalazcy 
Jana Hoffa). Nierzetelne wyroby nie po­
siadają jej, tymże bowiem brakuje domieszki 
ziół leczniczych i sposobu należytego 
przyrządzenia.

Ceny preparatów słodowych IL.ffa we 
Wiedniu • Piwo zdrowia z ekstraktu slodo 
wego, cena fia.zki 44 ct. Ze skrzynką 
flaszkami: 6 flaszek 3'82; 13 IŁaz 7v6, 
28 flaszek 14 60, 53 flasz. 29'10 — pół kilo 
czekolady słodowej I. zł. 2-40, II. 1 zł 6 c. 
III. 1 zł. Przy więaizych zamówieniach ra­
bat. Cukierki słodowe woreczek 60 ct. 
(takie %  i '/« woreczka). Mąka pożywna 
dla dzieci 1 zł. Koncentrowany ekstrakt 
słodowy flakon 1 zł. także 60 ct Preparat 
do kąpieli 80 ct. 11571 I—4

N iżej 2 zł. n ie  w y sy łh  się. 
Prawdziwe Hoffa piersiowe cukierki 
słodowe opakowane są w niebieskim 

papierze.
W e  L w o w ie  do  n a b y c i a  w  

a p t .  Z ygm . B u c k  o ra  i  J a k ó b a  
B o ise  r a .

w K ra k o w ie ,
W dziale ubezpieczeń na życie.

T ow arzystw o ubezpiecza k a p ita ły  p o śm iertn e  (spad­
kowe;, s ta łe  ren ty  dożyw otnie (dochody na w iek później­
szy), posagi d la  dzieci itd .

\Y bieżącym ro k u  w dziale  tym  zaprowa­
dzono także zabezpieczenia  poSinieHiie w kwo­
tach  po zł. 25 do złr. 100 d la  niezamożnej lu ­
dności. P rzy  tych  d ro b n y ch  zabezpieczeniach 
nie liczy się żadnych ubocznych należytości, 
przez co zabezpieczenie staje się bardzo przy- 
stępnem.

D y re k c ja , R ep rezen tac je  T ow arzystw a i panow ie 
A genci udz ie la ją  b ezp ła tn ie  w szelkich  po trzebnych  wy­
jaśn ień  i d ru k ó w .

1549 1 -6

K o b i e t y
cierpuye na n p ł a w y  ,  otrzymają za 6 zl. niozawodne lskarstwo, 
przysłano | rzuz Dr. I t R E YE B ,  rm erjt. l-karza szpitalu dla ko- 
biot. we W ied n iu . S c h o tte n b a n te l X. 1. 1147 16-25

Handel kościelnych sprzętów i paramentów 
M I C H A Ł A  D Y M K T A

we LWOWIE poloca:
Rzeźby figura lne z drzew a

olejno malowano w unturalnym kolorycie a tu : 
pp ifi*  F i g u r y  F a n a  J e z u s a  l e ż ą c e g o  w  g r o b i e

wielkości cali 24 21 §0 83 36 42 48 54 6 > cali
cena 7.ir )6 2 28 32 36 45 65 35 2:1 zł.

Pakunek tychże osobno od 1 do 5 zl.
2 £5 ^ d r ó b  boży  w sk a le  z fig u rą  leżącij P a n a  Jezu sa

do wielkości cali 21 30 36 42 cali. 
cena z pakunkiem zł. 45 70 9<) 110 zł

F i g u r y  Z m artw y c h w stan ia  P a n a  Jez u sa  z c h o rą g ie w k ą .
wysokie 21 ciii bez trupiej główki . . 13 zł.

„ 2! cali z trupią główką pod prawą nogą 0 zł
„ 28 cali także z główką . . .  23 zł.

Pakunek jednej figury zl. 1.50.
S t a c j i  X I V .  u i ę k i  P a n a  i  Z b a w i c i e l a .  Obrazy olejny druk 22 i 

31 cali na płótnie 1 0 zl. 1546 1 — 6

2S5 T Żadna sfingowana wyprzedaż,
Z powodu złyeh Intereaów uwijamy uanta

Fabrykę  tow arów  ze srebra  chióskiego
i  powodu etego z ra i s i en i  je s teśm y nasze w ie lk ie  l a p i s y  produktów niśej eeny produkcji 

wy*precdać,  — Zupełne cenniki sos tana  na żądanie fr»nko przesłane.
y t f -  Zniżone ceny : U20 5 - 6

dawnie j — tera*
1 maślniczka  . . i ł .  5.— 2.—
1 pa ra  lichtarzów . „ 8.-— 3.—
6 podkładek na noże . „ 6.— 2.70
i s iceypce na cukie r . m 2.50 1.— -
d nożów deserowych . „ t>,— 2 50
Korki z główką zw ierzęc ia  po 40 c t .

Najnowszy g a rn i tu r  sp inek  do manszetów l‘o 1 zł. — Dalej piękne ta ce ,  imbryki i 
czaja ik i,  ubiory ua story,  żyrandole, podstawki no ja ja ,  w yk luw acie  do zębów, ga rn i tu ry  
na ocet i oliwę i wiele  innych a tykulów po zdumiewająco tanich cenacb.

;-------  Przedowszystkiein proszę zauważać ■■ —=
6 sz tuk  łyż i* k 
6 „ nożów
fl „ widelców
0 w łyżeczek do kawy

Te same przedmioty ze s rebra  Bri tan ia  7 zł.
Zamówienia za pabraniom poeztowem lub gotówka na tychm ias t  1 sumiennie ,

6 łyżeczek . . zł.
dawiiiej-

S. 50
—teraz

1.50
6 łyżek »» 7.50 2.80
6 nożów 7.50 2.80
tf widelców n 7.50 2 80
1 chochla . 5.— 2.30
i chochelka • n 3.50 1.50
ł cuk ie rn ic tka  . • . w 14.— 8 .—

J
w szystkie te 24 sztuk razem w elegan- 
ckiem etui dawniej 24 zł., te raz  10 zł.

F I. F R E I S ,  W i c u ,  H o t l i e n t h u r m s t r a s s e  S r ,  1 6 .

J a ś  1 . m a r c a . •> u>, 1. m a rca .
p g *  C IĄ G N IE N IE  - ^ f

Losów państw ow ych z roku 1864 .
C 'a l a  p r o m e s a  u a  c a l e  l o s y  z  r .  1 8 6 4  

z ł .  3-50 i s te m p e l.
Główna 

w y g r a n a
Główna

w y g r a n a zł. 200.000

Administratiou
des

zł. 20.1)1):', 15X0), 1 .000 itp.
W' e o h .s le rg e s c h .a f t

„ M e r c a r ”

1155 7—7

Tylko we Wiedniu, 
Wollzeile Nr. 13.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,G azo iy  Narodowej* pod zarządem A, Skerla.
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Dodatek „ D a ze ty  Narodowej" do Nr. 46
C ena 3  ct.

Telegramy „Gaz. Narodowej44.
4-

konstantynopol d 21. lutego. Agtnce 
Haoas donosi: Moskwa ma żądać stacji dla 
okrętów swoich na morzu Marmora Zawie­
szenie broni niema być przedłużone poza 
termin, wyznaczony przez Moskwę do pod- 
pisauia pokoju, tj. poza 2. marca. Adjutan- 
Łów Sulejmana ba»zy uwięziono v) powodu 
ich buntowniczego zachowania się.

Konstantynopol d. 22. lutego. Podług 
warunków pokojowych ma księstwo Buł­
garskie sięgać aż po Salonikę i obejmować 
także górę Athos. Moskwa żąda odstąpienia 
części floty tureckiej za opuszczeniem części 
wynagrodzenia kosztów wojennych. Rada 
ministrów odrzuciła kategorycznie to żądanie. 
Ltalej ma Moskwa żądać odstąpienia z a ­
t o k i  B e i k o s  w B o s f o r z e  dla u 
rządzenia tam stacji morskiej dla wojen­
nej floty moskiewskiej. W y n a g r o d z e ­
n i e  k o s z t ó w  w o j e n n y c h  ma  p i ę ć  
m i l i a r d ó w  f r a n k ó w  wy  n o s i ć  
z czego jeden miliard ma być natychmiast 
w gotówce wypłacony za pomocą pożyczki, 
gwarantowanej dochodami z oswobodzonej 
liulgarji. Muskwa żąda zresztą, ażeby Ru­
muni, Serbowie i Czarnogórcy, oprócz po­
większenia ich ziem tery torjami tureekiemi, 
otrzymali także wynagrodzenie kosztów wo­
jennych.

W skutek obecności floty angielskiej 
na morzu Marmora, chciała Moskwa obsa­
dzić Konstantynopol. Turcja podniosła, że 
flota angielska bez jej zezwolenia wpłynęła 
przez Daidanele do morza Marięora, i przy­
stała, ażeby Moskale Obsadzili jedynie San 
Stefano, (w otoczeniu Konstantynopola). W 
skutek tego 10.000 Moskali obsadzi San 
Stefano. (Corr. Bureau).

Konstantynopol dnia 22. lutego. Mos­
kiewskie wojska, które obsadziły pozycje 
koło Konstantynopolu, nie zaraz wkroczą do 
Konstantynopola. Tylko korpus Adritinopol- 
sla po zawieszeniu pokoju wsiądzie naokrę- 
ta w Konstantynopolu, aby popłynąć do 
Odessy.

Londyn dnia 23. lutego. Standard  do­
nosi, iż car telegrafował do sułtana, że zer­
wie rokowaniu i obsadzi Konstantynopol, 
jeili pokój szybko nie będzie zawarty.

Petersburg duia 23. lutego. „Gołus“ 
podnosi w bardzo ostrym artykule, wymie­
rzonym przeciw przewlekaniu moskiewsko- 
tureckith rokowań, iż czas jest położyć 
koniec przewlekającym się rokowaniom Albo 
niech flota angielska powróci do zatoki Be- 
siki. albo Porta otrzymać powinna nama­
calny dowód, iż nadaremnie liczy na obec­
ność monitorów angielskich na morzu Mar­
mora. Trzeba Turcji zapowiedzieć, iż jeźli 
pokój w pewnym, jak naikrótszym ternume 
nie będzie podpisany, kroki wojenne będą 
znowu podjete.

Londyn d. 23. lutego. „Office Router* 
donosi z Konstmtynopola dnia 22. lutego: 
Moskiewskie wartfuki pokojowe zawierają 
artykuł, iż sześć największych pancerników 
tureckich ma być odstąpionych Moskwie, 
gdyż Turcja mogłaby je odstąpić Anglii. 
Sułtan opiera się temu warunkowi i oświad­
cza, że r«czej woli takowe zniszczyć, i przy­
rzekł w końcu, iż nie odstąpi je żadnemu ob 
cemu mocarstwu. Mosk wa z swej strony 
cofnęła żądanie, ażeby te pancerniki Turcja 
n a t y c h m i a s t  jej odstąpiła. Podpisanie 
traktatu  pokojowego ma niebawem nastąpić. 
Prawdopodobnie wielki Książe Mikołaj odwi- 
dzi sułtana w Konstantynopolu.

Rzyr.i duia 23. Koronacja papieża pra­
wdopodobnie odbędzie się we czwartek, w 
watykańskiej bazylice. Wczoraj odbyła się 
tajna kongregacja kardynałów w obecności 
papieża. Nie powzięto żadnego postanowie­
nia co do jakichkolwiek kroków, któreby 
na razie wobec rządu włoskiego uczynić 
mia no.

W iedeń dnia 23. lutego. Według „Po­
lic. Corr* doniesienia z Konstantynopola za­
znaczają sytuację jako nadzwyczaj naprężoną. 
Pewnem jest, że obecność angielskiej doty 
w Dardanelaoh znacznie zachwiała już uto- 
rowauem moskiewsko tureckiem porozumie­
niem. Pomimo pogróżek naczeluej komendy 
moskiewskiej, skłaniają się moskiewscy Peł­
nomocnie,) do różnych ustępstw, byle tylko 
jak najrychlej traktat pokojowy do skutku 

I doprowadzić.



W iedeń dnia 24. lutego. Ipr.j W k o ­
łach dobrze poinformowanych zapewniają, 
że Anglia i Austrya porozumiały si£ co do 
swego stanowiska i zadań w sprawie wscho­
dniej, tak na konferencji, gdyby takowa przy­
szła do skutku, jak i w razie przeciwnym. 
Oba gabinety mają dążyć do oswobodzeni 
zupełnego Rumunii, Bułgarji, Serbii C zar­
nogóry z pod wpływu Moskwy i Turcji. 
Tylko dla Bułgarji zakreślono ciasmejsze 
granice, niż Moskwa żąda, mianowicie po 
Bałkan. Bułgarja, Serbia i Rumunia mają 
tworzyć związek federacyjny, a Bułgarja wy­
brać ma sama hospodara, rodem Bułgara.

Buda-Peszt dnia 22. lutego. Izba n iż­
sza przyjęła artykuł ?2. ugody cłowo-hau- 
dlowej podług stylizacji rządowej, odrzuciw­
szy poprawkę Bitta co do pięcioletniego ter 
minu wypowiedzenia.

Petersburg dn ia  23. lutego. „A gence 
R u sse"  potw ierdza, iż sy tu ac ja  j t s t  mniej 
naprężoną , w sk u tek  porozum ienia m iędzy 
A nglią  a M oskw ą, iż ta o s ta tn ia  nie za ję ła  
G allipoli an i lin ii B u la ir ’u, a A nglia nie wy­
lądu je  w ojsk na  w ybrzeżach  D ardanelów .

Oddanie Moskwie Ruszczuku iErzerum  
jeszcze urzędownie nie jest potwierdzone- 
Autentycznem zaś jest, że rokowania z Por- 
tą  postępują i aby je przyspieszyć, Wielki 
książę Mikołaj z powodu oddalonego Adria- 
uopola, porozumiał się z Portą, iż przenie­
sie główną kwaterę do San Stefauo.

Telegramy innych pism.
P a r y i dnia 22. lutego. „ConslitutionaP 

podaje, że toczą sie układy między Austrią a An­
glią, by jeszcze przed zebraniem się kongresu 
uznania traktatów z r  1856. i 1871. od Moskwy 
zażądać. Anglia organizuje armię ekspedycyjną, 
złożoną z dwóch korpusów, pod dowództwem ks. 
Walii i ks. Connaught. Naczelne dowództwo ma 
pozostać przy lorazie Napier, a jego szefem szta­
bu ma być jenerał Wolseley. Lord Beaconsfield 
posiada zupełne zaufanie królowej. (N. fr .  P r )

P e s z t  dnia 22. lutego. Peszti Naplo podaje, 
że rząd proponuje trzyletnie prowizorjdm w kwe- 
styi ugody. Opozycyjni członkowie wydziału ban 
kowego oświadczają się przeciw wnioskowi, mocą 
którego sprawa długu 80 milionów miałaby być 
przekazaną deputacyi, mającej oznaczyć kwotę, 
jaką każda połowa na wspólne wydatki dostarczyć 
ma, gdyż przesądzałyby to sprawę. (Deut. Zeit.)

L on d yn  dnia 22. lutego. Times podaje, 
ze w Berlinie usiłują we wielu kołach osłabić 
stanowczemi zaręczeniami złe wrażenie, jakie mo­
wa Bismarka, odnośnie co do Austryi, sprawiła, 

____________________________ (Ar. f r .  P r.)

B elg ra d  dnia 22. lutego. Rozdrażnienie 
przeciw Muskwię wzrasta z dniem każdym i obej­
muje coraz szersze koła. W korespondencji z Ni- 
szu do urzędowej gazety, czytamy takie zdanie- 
„Serbja zbrojną ręką bronić będzie terytorium, 
zajętego przez wojska serbskie. (Deut. Zeit.)

T irnow a. Wszystkie wojska zajęły 16. b. 
m. przeznaczone d la siebie miejscowości. W. ksią­
żę Mikołaj nie znajduje się w Adrjanopolu, lecz 
odbywa inspekcję wojska. Kazał znaczne kwoty 
między niedostatek cieipiących Bułgarów rozda­
wać. Mahometanie uchodzą tłumnie do Małej Azy i 
W. książę Mikołaj przyjmie zaproszenie sułtana 
do Konstantynopola dopiero po zawarcia pokoja.

(Presse.)
B elg ra d  dnia 22. lutego. (Na Zemuń) 

Wczoraj wydano rozkaz, powołujący drugą re­
zerwę. Według rozpowszechnionego zdania może 
Serbia tylko mając wielką armię sprzeciwić się 
ewentualnym postanowieniom kongresu, gdyby 
tenże znanych lej żądań minimalnych nie uwzględnił. 
Spodziewają się tu wiele po Niemczech. N. f r .  Fr.

P a r y i  dnia 22 . lutego. Memoriał diplo- 
matiąue donosi, że podpisanie moskiewsko-turec- 
kiego pokoju jest bliskiem. Porta zawiadomiła Lay- 
arda, źe będąc od Europy opuszczoną, musi go 
zawrzeć. Rz^d angielski poczynił wszelkie zarzą­
dzenia ku ubezpieczeniu swojej floty w Dardane- 
Uch. Zakładanie torpedów uniemożliwione. Układy 
między Moskwą a Rumunią o odstąpienie Besa- 
rabii zawieszono.

Estafette podaje, że Austrja i Anglia przy­
rzekły sobie wzajemne poparcie w kwestjach o 
Dardanele i Bulgarję. Car pisał do księcia rumuń­
skiego : Tracisz 40.000 poddanych a zyskujesz 
200.000; czyń tak, żebym mógł spokojnie umrzeć.

(N . f r .  P r.)
Z em uń dnu 22. lutego. Jeden korpus 

moskiewski, którego awangardy dotarły już do 
Niszu, obsadza pozycje, zajęte dotąd przez Serbów 
w Starej Serbii. Natomiast armja serbska rozsta­
wia się wzdłuż Dryny i Sawy, frontem kierując 
się ku granicy austryjackiej. (Tagblatt).

nrin m i im mmmmmmm* 
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 24. lutego.
O godzinie 4tej po południa.

Po raz ostatni.
Prof. E dw arda Kastlana

Fizykalne obrazy świetlane
'  PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

H A L K A
Opera w 3 aktach, słowa Włodzimierza Wolskiego.

Mnzyka Stanisława Ifoninurki.
W akcie pierwszym P o lo n e z  1 S ftt iu r  

b łęk itn y .
Panna Gabbi śpiewa po polsku.

Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór.
O godzinie lOtej wieczór

Osmy wielki bal maskowy.
Wydawcy i właściciele J Dobrzański i E. Groman. Z drukarni „Gaz. Nar.* pud sarządem A. Ske la

Redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.


